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Rozbrojenie Polski —  
a umowa z Czechami.

Kzaków, 24 listopada.
Stanowisko Włochów wohcc postanowionej 

na konferencji waszyngtońskiej s-prawy roz- j 
'brojenia Polski musi każdego zadziwić, kto j 
skrupulatnie śledził stosunki dyplomatyczne 
między Polską a Włochami. Wszak minister 
Skirmnut był postom polskim w Rzymie, wszak 
tam najpierw akcentował pokojowe dątżen.a 
Polski, — opinii ani też rządowi włoskiemu nie 
był obcy. Jeśli zatem pomimo to Włosi tok gor­
liwie przyłączyli się na konferencyi do wniosku 
rozbrojenia Polski, to w międzyczaaió w Kwi- 
rynale musiały zajść wypadki, których p. min. 
Skirmunt nie znał i z możliiwóścią takiego wy­
stąpienia Włoch się nie liczył, ufając widocznie 
Kbytnto w swę. znajomość stosunków rzymskich 
i  w trwałość węzłów, zadzierzgniętych w Rzy­
mie.

Istotnie w polityce rzymskiej zaszła ztnaczna 
zmiana od czasiu, gdy p. min. Sldrmunt swe 
stanowisko przy kwirynale opuścił! Nie ulega 
wątpliwości, że Włochy wobec widocznego zbli­
żenia jugosłowiańsiko-czeakiieigo dążą wyraźnie 
4a odoscłmreruia Czech. SOjus^ t&n bowiopc 
przedstawia wcale znaczmy niebezpieczeństwo' 
dla Wioch. Z jednej strony Jugosławia, jako 
rywalka Włoch w południowej Europie m ilitar­
nie silna i gospodarczo zdrowa z każdym ro­
kiem będzie wzmacniać zapory dla akspanzyi 
politycznej i handlowej W .o cli na Balkanie, — 
x drugiej zaś strony przemysł czeski łatwo może 
dostarczyć Jugosławii tych materyałów, które 
w walce z Włochami tę zaporę bardzo silnie 
we?iprą.

Stąd też Włosi dążą usilnie do paraliżowania 
Polityki czeskiej, i jugosłowiańskiej. Przcde- 
Mszystkiem więc z&pwwn li sobie porozumienie 
widoczne z Budapesztom i Bukarositem. Skut­
kiem tego ppzycya Czech znacznie się osłabiła.

Oczywiście, że zawieranie w tak .m momencie 
Umowy z Czechami przez. Polskę musiało spro­
wadzić pewnie rozdrażnienie dyplomacyi wio­
ski : j  na Polekę. I oto rozdrażnienie to znalazło 
wyraz w poparciu angielskiego wniosku w W a­
szyngtonie.

Zbliżanie polsko-czeskie oddaje Czechom zna­
czną przysługę, wzmacniając ich stanowisko 
na terenie międzynaro lowym i przecząc ich 
odosobnieniu, do czego tak wyraźnie dyploma- 
cya rzymska w ostatnim czasie prowadziła. Czy 
zas w intereede polskim leżało to wzmocnienie 
poizycyi rządu praskiego, a krzyżowanie ponie­
kąd planów jednego ze sprzymierzeńców — 
rz<tcz to conajmniej wątpliwa.

Wprawdzie polityka włoska już od dłuższego 
czasu nj,e jeist Polsce przyjazna, ale nie wyply- 
w stąd wniosek, że należy tę nieprzyjaźń — po­
większać. A tak się stało, zapewne mimowoli 
naszej dyplomacyi. Zemściło się tu na Polsce 
meob»adizanie do tej pory poselstwa przy Kwi* 
rynale. Gdyby bowiem p. Sldrmunt został w po­
rę poinformowany o antyczaskim kursie polity­
ki rzymskiej, — możoby się tak nie spieszył ze 
swoją podróżą do Pragi, Po smutnyclf doświad- 
CKehiach,^Rde wyciągnąć można był0 z nieob- 
sodzenJa poselstwa polskiego w Londynie za 
szosów min. Sapiehy, należało powtórzenia 
błędu uniknąć, by nie narażać się na tego ro- 
f 2aJU niespodzianki, jak a  nas niedawno spot­
kała w Waszyngtonie.
. ^ 'e moćna oczywiście wyciągać stąd wniosku, 
Jak obyśmy ze względu na Rzym w da m-m wy­
padku zrzec się mieli wszelkiej samodzielnej 
polityka zagranicznej, jakobyśmy nie mieli za­
wierać umów czy układów, które nam są po- 
-r.iebne czy pożyteczne. Ale ,powinniśmy w każ­

dym momencie i w każdej sytuacyi życia mię­
dzynarodowego mieć na uwadze jego ca.ość; na 
tem właśnie polega sztuka kierowników polity­
ki danego państwa. I w tym wypadku naszym 
układom z Pragą, które zresztą w każdym wy­
padku muszą uledz ' rewizyi — powinna była 
równolegle towarzyszyć akeya w Rzymie, któ-
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raby przekonała kierowników polityki włoskiej, 
że zawarcie tej umowy przez Polskę nie jest 
żadnym aktem nieprzyjaźni czy nawet nieży­
czliwość! naszej wobec Włoch. Że tego zanie­
dbano — to już ma konsekweneye, a może mieć 
ewentualnie jeszcze dalsze. Zapobieżenie im jest 
najbliższym zadaniem naszej dyplomacyi.
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Wie!kie sukcesy powstania ukraińskiego.
Dszercya w armii czerwonej. —  Kijów zajęty. —  Odessa zagrożona. 

Ucieczka Rakowskiego z C harkow a.—  Zajęcie Zmc rynki.
Lwów (teł. wł.). „Ridnyj K raj“ donosi ze Ska* 

ły, że w ostatnich di łach dał się zauważyć 
wzrost deieicyi w ezcregacii czex woną] armii. 
EeŁEiierzy ci przechodzą dziesiątkami granicę, 
poprze* Łbiuez, peczem są internowani przez 
władze polskie. Uciekinierzy ci opowiadają o 
ciężk.em położeniu czerwonej armii na Ukrai* 
nie. Według tych imormacyi, panowanie bal=

I szewików na Utuainie zbliża się do fatalnego 
| końca. L J wstaucy zajęli definitywnie Kijów. — 

W rejonie Odessy powstanie również rozszerza 
się. Przewidziany jesi upadek Odessy. , 

i Lwów (teł. wł.). „Ridnyj Kra.j" przynosi naistę 
pują,ce infoinnacye z Warszawy: W tutejszej mi 
syi sowieeikosukraińakiej otrzymano telegraficz* 
ae wiadomości z Ukra n, " ł*wab®fceznej. v\ eiRó j

tych wiadomości Charków jest obstawiony kom 
nicą Kirgizów tak z Ukrainy, jak  i z ,nad Domu. 
Rahowskij umknął w nocy z Charkowa, ^nik- 
nęla też bojownicy ukraińscy. Uporczywie krążą 
po Warszawie pogłoski, że Rakowskiego zabił 
szofer w czasie ucieczki do Biłbcrodu. Konnica 
Budionnego wciąż zajęta jest powstaniem na 
Kubaniu.

Lwów (ETE). Ruch powstańczy leołe Odessy 
wzmaga się. Uchodźcy don oszą i, że ruch kciejOs 
wy na linii Kijów—Odessa, oraiz Jekateiynrs aw 
zastał przerwany z powodu ruchu powstańcze* 
go.  ̂ ,■

Wiedeń (ETE). Ukraińskie biuro prasowe do* 
noęi, że powstańcy zdobyli żmerynkę.

fDSI8Vi[Z 13 K U
Warszawa (tel. M.). Według informacyi, otrzy 

manych z Wiednia, dyktator t. zw. Ukrainy za* 
chód, tej, Petruszewicz, stał się obecnie zwoi aa* 
tukiem federacyi Gclicyi wschodniej z Rosyą, 
jako je j części składowej. JJrzyczyną tej zmiany 
frontu j f t t  ta okoliczność, żs p. Petruszewicz 
na podstawie poprzednio osiągniętego pcrOzu* 
mienia z ni Anarchistami rosyjskimi otrzymał 
subsydyum od prezydyum zjazdu monarchistys 
ezrego w RelchenhsHu, oraz od rosyjskiego 
przedstawiciela .dyplomatycznego w Belgradzie, 
znanego monarchisty R es mana

w   1 1
13 togifl figOjislieio n Stetl.
Warszawa (tel. M.), Rzymska „Epoc,a“ z 20*go 

b. m. omawia agitacyę liacyonal i styczną ukra* 
ińsikią, której przewodzi metropolita Szeptycki 
i Wasyl Habsburg. Przy tern przytacza charak* 
tmystyczny fakt, że koła ukraińskie utrzymują 
ścisły kontakt z komunistami, czego dowodem 
jest chociażby komunistyczny kongres, odbyty 
w katedrze święte^p Jura.

Delegacya górnośląska w Warszawie.
Warszawa (tel. M.). Prezydenta ministrów od* 

wadziła wczoraj deleyacya z Górntg0 śląska,
złożona z przedstawicieli różnych stronnictw i 
skarżyła się na gwał y, uprawiane przez uzbro* 
jone bendy niemieckie, grasujące r,je tylko w po 
wiatach Górnego Śląska, przyzaanych Niem*

com, alf teiż i w polskiej części Górnego Śląska. 
Bandy/ te napadają na spokojnych mieszkań* 
ców, mordują i grabią ich. Prezydent ministrów 
zapewnił, że rząd przyjdzie z pomocą pokrzyw* 
clzonej ludności.

Program prac komisy! górnośląskiej
w Genewie.

Genewa. (ETE) Posiedzenie komisy! miesza­
nej rozpocznie się prawdopodobnie we środę o 
godz. 11 w Sekretaryacic Ligi Narodów. Cho­

dzić będzie przedewszystkiem o uzyskanie for- 
inalnej zgody cbu stron na program kcnwencyi 
ekonomicznej, zalecany przez Radę Ligi Naro-
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dów, przyjęty przez Radę Najwyższą. Kontoren- 
cya zajmie się opracowaniem szczegółów i usta­
no wie idem podstaw, na których opierać się bę­
dzie ostateczny tekst kon:tvencyi. W czasie kon- 
ferencyi pełnomocnicy obu stron m ają omówić 
s^iawę stuve*zetila organów wykonawczych

konwencyi ekonomiczna}. Ostatnią nader ważną 
kwestyę stanowić będzie przejęć o w ład zy  od 
komisyi międzysojuszniczej przez czynniki za­
interesowane. Piaoe konferencyi potrwają pra- 
a dopodobmie okoic miesiąca.

Polska ma wielką przyszłość ekonomiczną.
Opinia angielskiego przemysłowca.

Londyn. (PAT). Havą.s. Od chwili ureg-ulowa- że pudróż ostatnia pozbawiła s o resztek wąi,pli- 
nia syruacyi na Górnym Śląsku angiplsiie kola wTości co tio zctomości produkcyjnej polski. Tol- 
handlowe ujaw niają wzrastająca zainteresowa bka, zdanieu mówcy, ma przed sebą wielką 
n i j s-ę w stosunku Ao polskleco przemyfłu 1 prrya.'Łff4ć ekonflm'czaa. Łącznia z Rumunią bę-
handlu. W .ostatni poni^dzialak na posiedzeniu dzie -picł.lrrzem dla całej Europy. Przemysł 
angielskiego tow. dla handlu prezes towar/y- Polski Jtrż obecnie może prowadzić rywalizaeyę 
fctwa Krcogstown, zdając sprawozdanie o swe je j na wszystkich rynnach suropejskijb z wy„wo- 
IM.dróiży do Polski, 'oświadczył między innymi, rami przemysłu innych krajów.

G p o ź s i a  s y t u a c >
Berlin (ETE). Wczoraj kotferc wał Kanclerz 

państwa z przywódcami stronnictw centrum 
socyunych demokratów w sprawę groźnego p® 
Mżenia wewnętrznego Niemiec. Następnie zaj 
niowała się rada gabinetowa sytuacya, wywda< 
ną agitecyą komrraistyczpą, ■ która przybiera 
coraz większe rozmiary, go się uwydatnia w na 
jdal trwających zaburzeniach i plędrowaniach 
siklepów żywnościowy chu Rząd uchwiailil' pman 
prowadzić niektóre polepszenia na polu socyal 
nem i gospodarcze m, jako też prz cnwdziałać e

r a  w  N i e m c z e c h .
nergicznie maoifestaicyom radykalnych żywio* 
lów. .

K a m u n iś c i  n i e m i e c c y  za przewrotem
Berlin (PAT ' W. B. K.). Komuniści zwołali 

na wczoraj 5 zgi-omadzeń dla omówienia ostat* 
nich plądrówań. Zgi«*rrik/d,zenf4 udbyły się w spo 

' kejti. Większość mówców występowała przeciw 
strajkom częściowym, pounooząc, że tylko wiel* 
hi rr^fc, rót państwowy może doprowadzić do 

| celu.

• Z ap om edź cOaEszec
Wiedeń (ETE). „Neua3 Wiener Journal" di" 

nosi z Paryża, że pertraktowały tam w ostat 
nich dniach ziaintciiesowane państw-a o dala. yrt 
podziale Ausiryi. Tak Jugosławia jak  i Czechu 
ełOwacya otrzymałyby w razie dojścia do skutki 
dam'go podziału znaczne części terytoryuai re 
publiki austryackiaj. Rząd francuski sprzyja 
rzekomo iemu projektowi. Dotychczas tylko te 
oreitycarde rozważano dotyczące plany.

jo rozbioru Austryi.
turnU u t e  i Mifi i linr l
Berlin (ETE). Niemieckie - stronnictwo Łado* 

1 we oświadczyło się przeciwko połączeniu Au* 
sfryi z Bawaryą i naznaczyło, że należy dać 
Francyi do zrozumienia, iż myśl upii austryaoko 
bawarskiej jest przyjmowaną tak -w A*i3 łryi, 

* jak  i w Niemczech z ogólnem oburzeńief^i Zda* 
mem ■ tego stronnictwa, sama Bawarya nie do* 
puści nigdy d-o spełnia ia poii bnych mrzomek.

Możliwość porotumisira w Waszyngtonie,
Przyjęcie propczycyi Hughesa ze zmianemi, — Odroczenie ich wykonania. 
Łodz e podwoone zostaną. —  Proklamacya otwartych drzwi w Chinach.

Ograniczenia zbrojeń na lądzie.
Waszyngton. (ETE). E^egacd Japonii i Ame­

ryki obiadow ali! w czora j n ad  p o jed tń ozy m i 
p u n k tam i rozb ro jen ia  m orskiego. Jesl n ad zie ja , 
ze  przyjdzie do porozumienia.

W kdeń. {ETE) „Neue F re ie  P resse "  donosi z 
W aszyngtonu, że i rawu©, octobni 3 w ynik kuuie- 
remcyi rozbro jen ia  będzie ip ^ itęp ający : P ro jo -
zycye Ejugkesą będą przyję.e z nłektćremi zmia­
nami. Przeprowadzenie tych prcpazycyj pora czy 
U f specyclncmu tz,.kanałowi, p ra z  co odroczy 
się na dłuższy czas rozbro jen ie. Budow ę okrę­
tów, rozpoczętych u kończy się. Łodzie podwod­
ne pozostanę środkiem walili. U życie tego środ­
ka będzie jkLnakże ogranicz on em. Na podsta- 
T O  m iędzynarodow ego po,rozum ienia n astąp i 
proklamacya otwartyoh drzwi w Chinach.
Wszystkie państwa będą zmuszone się zizec 
swych posiadłości w Chinach, W sprawie roz­
brojenia na lądzie uchwali konfesreneya, żie 
wszystkie państwa m ają cpraniczyć swoje roz­
brojenia do takiego stanu, jaki wymaga ich bez.
ptoczeństw o

»■ — —OQO———

Zabezpieczenie suwerenności 
i nietykalności

Paryt, (PAT), Biuro Wolffa donosi z W a­
szyngtonu, że ko misy a -dla Dalekiego Wschodu 
przyję 1 następującą rezolucyę: stany Zjedno­
czone, Bulgia, W ielka Brytania, Francya, Wło­
chy, Japonm, Holandya i Fortugalia objawiły 
swój stanow czy zamiar, a m anowucic 1) respek­
tować suwerenność, niezawisłość, nietykalność 
terytoryalną i  administracyjną C h a.

2. Dać Chinom możność i  swobodę rozwoju i 
utworzenie s lnepo i  samodzielnego rządu.

3. Użyć swojego wpływu, by zasady równości 
dla przemysłu i handlu dla u szystkich narodów 
były zabezpieczone na calem tery tery om Chin.

4. Zobowiązują się nie wyciągać z obecnej 
sytnacyi żadnych korzy; cl, ani domagać się spe- 
cyalnych pra\j i przvwilejó:w, któreby mo^ly 
nsv'C,zuplić pra, va obywateli zaprzyjaźnionych 
państw, jak  również zobowiązują się wstrzymać 
od wszelkiej czynności, która zagrażałaby bez­
pieczeństwu wspomnianych krajów

Tryumf Francy i w Waszyngtonie.
Nowy Jork (PAT. Havaś). „New Łork Herald" 

podnosi, że wspaniała Owacya, Jaką zgotowano 
Briandowi, jęst dowodem, iż delegaci pańsiw 
m ają poważny zamiar przyznać Francyi najwię* 
kszą miarę zbrojeń na lądzie, jaka będzie zgod* 
na z planami konferencyi. Uspokajające wyjaś* 
nienie Balfoura przyczyni sie do usunijcia ”óż» 
nic między Francyą a Anglią.

Paryż (PAT. FIava,s). Na wmiosek Brianda, ko* 
misya do spraw lozbrojenia obradować będzie 
dzisiaj nad sprawą rozbrojenia na lądzie. Cho* 
dzi o to, aby te sprawy, wyczai pa ć piwed odjaz* 
Iran Brianda.

1
L«-lin (ETE). Z Wa®z;yngtci:u donoszą, że wy 

wolało tam setnsaeyę oświadczenie posła, niemie* 
cUSjggoj iż rząd niemiecki jest gotów udzielić 
mit dzynarodowemu trybunałowi odpowiednich 

gwarancyl pokojowych odnośnie do Frań? 
cyi. Niemcy, — dodał dyplomata, — chcą tern 
złożyć dowody sącz rodej swojego usposobienia 
pokojowego.

K o s i l i  o rnMrn P o ®  Kio M i .
Warszawa (PAT). Biuro prasowe mLniśters* 

tiwm spraw zagrainicznych komunikuje: Wobec

Każdy t Z ? .e < I l ik  „Gońca 
Krakowskiego" może zo­

stać milionerem.

Bon szczpśiia Nr. 40
Nazwisko I aares.

Bon ten należy wyciąć i przechować. 
Bony od Nr. 1 do 50 uprawniają prze­
syłającego (cą) do uzyskania jednego losu 
w premiowanem losowaniu 1 0  nt tlO« 

n ó w e k  „Gońca Krakowskiego",,

pojawienia się pogłosek w prasie o rzekomym 
zamia."ze mai-zucenla Polsce przez konferencyę 
waszyngtońską ograniczenia zbiojeń, ministei. 
stwo spraw z?granicznych stwierdziło w drodze 
urzędowej, że żaden z uczestników ktniezcucyi 
taki jgo wuiasku rie  sta wiat 

, - O D O -

Fhrtcł tona r o  m
Paryż. (ETE). Agencya Harrisa donosi z W a­

szyngtonu, że Anglia przyjęła podobno bez za­
strzeżeń, no wczorajszej rozmowie między Eu- 
ghssEm, Łalłourem a E e to ,' proponowany przez 
Hughesa stosunek s l  m rrskith  5—5—3 dla flot 
Ameryki, Anglii i  Japonii. Donoszą, że rozcho­
dzi się tutaj o przyzwolenie Anglii, która ma 
zamiar przyjąć cały projekt amerykański po
omówieniu wpierw artykułu dodatkowego w.
sprawie łodzi podwodnych i budowy okrę ów.

Delegat sowietów na konferencyi
Mcskwd (PAT). Wedle źródeł niemiecaciolt, 

Litwinow wyjechał dc Awtiiyki, aby « « ^ j  u* 
dział w boniurencyi waszyngtońskiej. Rząd ,Sta» 
now Zjedn-cronyoh obiecał podobno nie czynić 
mu żadnych trudności, o ile się zobowiąże nie 
uprawiać w Stanach Zjednoczonych propa.gan» 
dy bolszewickiej. Na komferencyi waazwtgloń* 
sklej Litwinow '•eprezentować ma oficyainle re­
publikę Dalekiego Wschodu. ___

w  iiiraw ie r g o f p m z a iy i  ś c i n a .
Warszawa. (Teł. wl.) Odbył się tutaj u saefa 

sztaJiu generalnego raport plerv szych oficerów 
inspektorów arm ii i pierw®;ych szefów sztabem 
dowództwa okręgowego korpuśnego, oełem uje- 
dn.usti.jniieinaa pracy na polu reorg&nizrryi ar­
mii. Odbyto sz: reg kuinfei. encyj w sprawie orgia* 
nizacyi, demobilizacyk wysŁikoletma armu, wi 

sprawne stosunków personalnych i ustalenia 
liiyty -star^izeń£itv a. Uregulowano sprawę urzęd­
ników wojskowych! którym umożliwiono osiąg­
nięcie stopnia oficerskiego przy zachowaniu o- 
bowiązujących przepisów. Przebieg 2»dniowych 
obrad w ykazał talk owity postęp armii, która w 
roku przyszłym osiągnie pełne pogotowie, oraz 
coraz głębiej sięgającą konsolidacyę korpusu 
oficerskiego, ożywnonegc jednoz,godną ideą, je- 
dn cli tern dążeniem do racyoinałnej organizacyi 
obrony państwa.

Pried w o z i ł e m  gen. Zel gow sl  epo.
Widno. (ETE) Wczoraj odbyło się pivw srę 

zpyanle tymczasowej komiryi rządzccej w o- 
beicaiości Mejsztowicza. Zdecydowano, że po wy* 
jeździe Żel gewskiego i objęciu władzy przez 
Mejsztowdcza wszyscy dyrektorzy złożą swoje 
teki do jego dyspozycyi.______

IMuwa m is y a  F i l ip o w ic z a .
W nrs^wo (teł. M.). P. Tytus Filipciwiicz, 

ły petseł polski w Moskwie, zuats^^niamowz 
ipr-zcw<-dnicz.j,cym 'komiayi międzj ministerj 

nej dla ^praw niesienia pomocy głodnym w I 
jy i.

Foseł totewski w W arszawie.
Warszawa (tełj M.). Nowy pceet ło>+cv,: ki przy 

rządzie polskim, p. Nukaza, pf^ybędzie dnia 24 
b. m. dio Warszawy.

—  o o o —
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Kraków, 24 listopada.
Na trzyidniowym wielkim kongresie P olskiego 

Stronnictwa Ludowego, który  się onegd-aj za* 
kończył w W arszaw ie, specyalną uwagę poswię* 
eon,o program ow i sironniotw a. P ro je k t nowego 
program u, przedłożony przez posła Rączko w* 
s-ki ego, został w szechstronnie omówiony, ziaró* 

,y wno w specyalnej kom isyi, ja k  na plemum, po* 
«zcm  uchw alono według tego p ro jek tu  zasady 
program u, poru ozając radzie n aczelnej omówię* 
n ie  program u szczegółowego i stylizacyę całości: 

W  zasadach nowego program u mieazozą się 
n astęp u jąoe pu nkty:

Polskie Stron, nictwo Ludowe aa pierwszy swój 
obowiązek uznaje:

odzyskaną. dzięiki bohiaiterslwu bojow ników  
wolności, m ęstw u żołnierza i harfow i narodiu 
polskiego noopodległosć i w-o-lność Oj czytany u* 
trw alać, pogłębiać i w razie potrzeby do ostat* 
n ie j kropli krw i bronić.

Rzeczypospolitej dobro i rozwój ponad wszal* 
k i in teres p arty}; y cz-j pryw atny staw iać; _ _ 

k u ltu rę  narodu, wydobywaniem w artości, 
tk w iących  w pokładach k u ltu ry  ludu, rozw ijać 
i p ielęgnow ać; ,

dobra materyalne ludu dlia pomyślności wszy* 
Btkiich obywateli i pożytku Riaecizyposipiołiiiąj rc*z 
szerząc i pomnażać;

usfliój społeczny państwa ma ścisłem piraepro* 
wadzeniu reformy rolnej ugruntować;

pracą, wszystlcch dobro, sławę i potęgę R*e* 
czypospolitej w rodzinie -narodów świata utwi-er 
dziać i razem z innymi drogę do pokoju i szcizą* 
ścia całej ludizkości torować.

Następuję ząs-ady, które stwierdzają:
P. S. L. jest pobtyczrno *społ-eczną crgaiuziaioyą

polskiego ludu;
P. S. L„ stwierdzając, że prawowitym gosipo* 

ćLanaam państwa jest lud, uZna-je inueres pań* 
siwa zia interes ludu i odwrotnie.

P. S. L. rozwija swoją działalność „ duchu i 
na zasadach saciziereigo de-m-okratyzmu.

P. S. L. uznaje i broni równości zasadniczych 
warunków pracy i rozwoju dla wszystkich oby* 
wateli, oraz prawa jednostki do współ zawodni*
cttva.
-  P» S . I .  stoi n a  stanow isku  przestrzegania za­
sad C hrystusow ych w życiu pry wat nem pań- 
btwt wem i międzynarodow n ,  mieszanie zaś 
religii <lo spraw i walk politycznych uważa za 
niewłaściwe i niezgodne z zasadami chrześci­
ja ń sk im i. N

P. S L idi.i na stanow isk  i że u stró j rolny 
Rzeczypospolitej musi się oprzeć n a  ścislem 

wykonaniu ustawy o reformie rolnej z 15 lipca
1920 L  - . ,P. S. L. uznaje zasadę prywatnej własności
ja k o  po'dsita-wę u stro ju  społecznego Rzec-zypospo- 
liits-j i podstaw ow y w aru nek  rozw oju jed n ostk i.

P. S. L. stoi ściśle na gruncie praworządno­
ści.

P. S. L. uznaje rozbudowę samorządu za pod­
stawę administracyjnego ustroju państwa.

P. S. L. uważa tworzenie wartości kultural­
nych ‘swoistych za jedno z najważniejszych za­
dań i pracę w tym kierunku najusilniej będzie 
■zawsze popierać.

P. S. L. zmierza do zapewniania miastem w 
Polsce takiego rozwoju, by one stały się istot­
nie ośrodkiem narodowej kultury i narodowego 
życia ekonomicznego.

P. S. L. uznaje tworzenie 1 rozwój polskiego 
przemysłu, rękodzieł i handlu za podstawowy 
warunek zabezpieczenia narodowi i państwu 
prawidzi-wej niezawisłości.

P. S. L. uznaje w warstwie robotniczej natu­
ralnego sojusznika w dążeniu do zupełnego 
^demokratyzowania życia państwowego i społe­
czni go j  solidaryzuje się w pełni z ̂ duszne mi 
pcsl-ulata.mi rzesz robotniczych.

Stosunek do mniejszości narodowych, miesz­
kających w granicach państwa polskiego, pra- 
gi-ie P. S. L. ułożyć na zasadach sprawiedl wo- 
ści j zgodnego współżycia, opartego na równo­
uprawnieniu, gwarantowanem uro-czyście przez , 
n;tawę konstytucyjną Rzeczypospolitej polskiej.

Dąż~c do zapewnienia ludowi polskiemu do­
brobytu i szczęścia, a Rzeczypospolitej trwało­
ści i rozwoju, P. S. L. za naczelne swoja zada­
cie uzmaj-e pracę nad kulturalnem, sp-olecznam 
1 gc-spodarczcm podniesieniem ludu, pracę nad 
V/ytworzeniem w Polsce doskonalszego typu 
Człowieka i obywatela.

p . S. L. dbać będzie o równoległość ustroju 
Społecznego i gospodarczego naszego narodu do 
rozwoju ustroju narodóiw zachodnio-europej­
skich.

Kraków, 24 listopada.
(ms) Gdańsk się polszczy, — to nie ukga ża* 

dr.ej wątpliwość:. Polszczy sii-ę w sposób zupeł* 
nie naiU ialnj; liczba Polaków, wskutek ciągle* 
go napływu, zwiększa się, powstaje polski prze* 
mysł i handel, polskie imarytuicye urzędowe i 
prywatna. Bez żadnych zamiarów więc, bez „ko* 
lorrizucyi", Gdańsk wiąże,się z Polską nie tytko 
węiziiami gospodarczymi, ale także wzroistem li* 
czby swej polskiej ludności.

Widzą, to Niemcy hakótyści i starają się prze­
ciwdziałać tej naturalnej ewotucyi. Rzeczą zaś 
znamienną jest, że ha-kacyści gdańscy.są kato-li* 
k£ mi i Kościoła używają jako narzędzia g&ima* 
niz-acyjnego. f  ,

Te.n proces germanizacyi Gdańska przez Ko* 
ściół, będący sztuoznem jego odpolszczeniem, 
t-ocizy się nie od dzisiaj i dla Polski sprawa ko* 
ściel,na w Gdańsku jest sprawą pierwszorzęd* 
nej wagi. Zwłaszcza, że hakatyści gdańscy, nie 
zadował ziając się -dotychciziasowem tempem ger 
maniziacyi Polaków^ gdańskich pirz-eż Kościół, — 
wszczęli' niedawno gwałtowną, akcyę, aby przy* 
łączyć Gdańsk do dyscczyi warmińskiej.

W ciągu stukci-a panowania pruskiego zaipę* 
dy hak aity stów osiągiri-ęły ten skutek, że wyyar* 
ly język polski z kościołów gdańskich. Po up-a* 
dku jarzma pruskiego stosunki cokolwiek się 
ip-opirawiły i obecnie żywioł polski jesi p-rzynaj* 
mniej tolerowany w kościele, chociaż daleko je* 
sr-cz-e do zupełnego równouprawnień.a. Na cały 
JMańsk, liczący okelo 20 009 polaków, przypada 
jodn-o nabożeństwo pilskie w kościele św. Miko* 
łaja, podczas gdy Niemcy katoliccy (około 50 
tysięcy) mają nie tylko wszelkie inne nabożeń* 
stwa w tym samym, ale i we wszystkich inny-ch 
czterech kościołach gdańskich. Jtzyk urzędowy 
kościelny jast wyłącznie niemiecki. W y le r a  
się także wszelki nacisk, aby ru-e dopuścić do 
przygotowania dzieci do Sakramentów świętych 
w jęizyku polskim. W nfcT**!® rateno wolnego

miasta Gdańska (36 parafii) niema ani jednego 
piobsszcza Polaka.

Nie zadowal-niająo się tym stanem rzeczy, ha*
katy styczni centrrowcy ,gduńscy tciroiryzują nie
tylko Polaków, ale także tych Niemców księży, 
-którzy chcą liberalniej scę zachować wobec pop 
skich p-aiafian. Celuje w tym hakatyźmie kato* 
lickim ks. Sawafzki, zniemczony Polak, jak wi» 
dać z nazwiskp (Zawadzki).

Ów ks. Sawat-zki ona bardzo ambitne plany. 
Dotychczasowe tryumfy *ha.k, itystyczne mu ni© 
wyst-arcziają,, dopóki zaś. Gdańsk należy do dye* 
cezyi chełmińskiej, nie obce en je sobie większych 
Co innego będzie, gdyby Gdańsk przyłączono 
do dyecczyi warmińskiej, należącej do Prus, 
mającej’ tylko 20 procent parafian p-oj^kich, — 
gdizie ks. Sawatzki mógłby i biskupem zostać....

Więc rozpoczęto wielką a.kcyę. Przygotowano 
petycyę do Watykanu, którą senat gdański 
miał odwagę doręczyć rządowi polskiemu, z od* 
powiednim. wnioskiem, aby rząd polski doręczył 
to Stolicy watykańskiej. Niesłychanej tej „pro* 
śb'ie“ rząd., polski naturalnie odmówi, ale to za 
mało. Należało wniouek senatu gdańskiego d-o» 
ręczyć, ale ze swojem (cirzciństawieniem rzeczy* 
wiisbogo stanu rzeczy. Albowiem tymczasem ha* 
ko.tyś ci gdańscy nł<? izasypiają sprawy. Czynią 
starania w Wfi.v> kan.ie -preeiz •swego człowieka11, 
los. Samdera, przy pcśrednicfwie po-?, cl stwa — 
niemieckiego. Wic-c nasza dyplomacya powimna 
nad sprawą tą roztoczyć baczność i wdrożyć w 
Watykanie czyn- ą  politykę. Jednocześnie powi* 
nien rząd i Seim uircczyścśs- zamanifestować, że 
cderw/ainie Gdańska od dyeo&zyi chełmińskiej, 
jak-o p-0'gw'alccinie tn-aktaku wersalskiego i inte*' 
resóiw piclekicli, musiałby uważać za krok nie* 
przyjazny z-e s-trony Stolicy Apostolskiej.

W7śród Polaków g1 bańskich sprawa v/ywołuje 
wielkie zaniepok ój en fc, Haka.t.yisitom katolickim 
w Gdańsku trzeb-a pitnie patrzeć na polce.

Duchowieństwo czeskie przeciw Rzymowi,
Kraków, 24 listopada, 

(m-m) Ruch łre-fomiac-yjriy w Cz&chach w kio- 
runku unarodowienia ko-ściola czeskiego ni-etyl- 
kc r.ie słabnie, ale przybii&ra ciągle na s le. Clia- 
ral'tt ryś tyczną jego cechą jest to, co zirnsztą to- 
war. ys-zylo prawie wszystkim ru-cho.m reforma- 
cyjnym, że inicjatyw a do reform wyclic-dzi z 
łona sondego kleru. Kler czeski w znacznej swej 
większości, szczególnie kier niżnzy, już zaraz 
po jrzewrocie w 1918 r. ckaiu je dążności do 
oderwania się od Rzymu i stwarzania kościoła 
narodowego w Czechach. W ślad za tom idą 
liczne wystąpienia księży z prawowiernego ko­

ścioła rzymskoskatoliclcieigo, zamienianie koś* 
ciołów rzymsko-katolickich na narodowe, od­
prawianie nabożeństw w czeskim języku, co -po­
ciągnęło za sobą, jak wiadomo, szereg  zajść, 
niekiedy o krwawym epilogu.

Kierunek reformacyjny ji-st również popiera­
ny silnie przezf prasę radykalną czeską wszel­
kich odcieni. Ostatnio praski „C.zas“, uważany

za organ p-rez. Masaryka, wyraża swe uznanie 
dla „Uberalrio-ści" Idea u cz&ski-ego, który ząw- 
see, jak poucza hi story a, uikazy wał skłonność do 
reform. „Czas’1 powiada: „Rzym był zawsze
przeciwko nam. I ten konflikt pomiędzy naro­
dową czeską tradycyą a tradycyą rzymskiego 
katolicj7zmu tłom a czy obecne memorandum 
„Związku katolickiego duchowieństwa'1, w kt-ó- 
rem to me-morandum kler czeski zaznacza wy­
raźnie swej-e stanowisko — niechętne Rzymowi.

„Czas“ wypowiada opinię, że kler czaski do­
prowadzi do skutku unarodowienie kościoła 
czeskiego, nawet w tym wypadku, gdyby żywioł 
świecki zawiódł. Po-parcie zresztą sfer świec­
kich jest ireisztą raczej akademickie, ponieważ 
masy parafian, któreby mogły zaważyć na szali 
- -  opuściły prawowierny kościół rzymsko-kato­
licki już w 1920 r., a ci, cc pozostali podlegają 
w z-u,pełności wpły wom rzym.sk o-kato-lł ck; m.

Rozstrzygnięcie udęc spo-czywa prawdę wyłą­
cznie w ręku czp-skiego duchowieństwa.

Zdumiewająca historya marki poiąkiej.
Pod tytułem „Zdumiewająca historya marki 

polskiej" omawia jedno z najbardziej roapow* 
SiZieclinic-nych finansowych pi-sm francuskich 
„Revue de la bourse et de la banque“ kwe-styę 
marki polskiej. Również w poważnych czasopi* 
srn.acli eko omtcznych „Ca.blogromme" i „Finan 
ciał News ukazały się aityk-uły q finansowej i 
gospodarczej sytuacyi Polski, stwierdzające, że

Polska wprawdzie nie wyisizla jeisiz-cze ze stianu 
pirz-eî lemaa finansowego, ale wszelkie oznaki 

j wskazują, że przetrwa je  szczęśliwie, posiada* 
! ję,c mocne oparcie w swoich bogactwach natu* 

ralnych i coraz pomyśl tej rozwijającym się 
przemyśle. Vi obe-c tego „zdumiewająca historya 
marki polskiej" może się zakończyć dla niej 
pomyślniej, niż dla innych niskich walut. ,

Prasa amerykańska omawia szeroko skanda­
liczną aferę oszukańczego towarzystwa okręto­
wego „Polish Naviga.tion Co-mpany“. Okręt 
„New York" sprzedany przez to towarzystwo za 
przeszło 4C0.0t<0 dolarów został przyaresatowany 
z powodu niezapłacenia lachunku naprawy wy­
noszącego 60X00 -dolarów i ma być sprzedany z 
licy tócyi.

Pokrzywdzeni zostali w tym wypadku właści­
ciele alccyi. ludzie, co*-kupili karty ckręt-owe i 
załoga c-krętu. Na pokrycie tych wszystkich żą­
dań jest tylko stary olcręit, który niewiadomo, 
czy się osiągnie sumę równającą się wysokości 
rachunku za naprawę.

i Dyrektorzy „Polish Navigation Company*1*1 
uciekli już do Polaki. Nazwiska ich są następu­
jące: Michał Szymański, prezes; „hrabia" J. K- 
Strzelecki, z zawodu fotograf, K. S. Pomisrs-ki, 
sw-e-go czasu s-łuchaciz pierwszego roku filozofii 
ba uniwersyteć-ie lwowskim, dyrektor biura, Bo-

- loslaw Strzelecki, ukończony słuchacz pierwsizej 
I k!a.sy seko- y realnej we Lwowie. To są ludzie,
- co gę spodai ov\ali setkami tysięcy dolarów.

Zaclmdri tc-rai pytanie, co się dzieje z drugim 
okrętem tej kompanii, „Józefem Piłsudskim"?

. Okręt ten, nazwany imieniem Naczelnika Rze- 
j ezyposiw’ *fj Polskiej, dla łatwiejszego oszuka­

n ia  Polaków amerykańskich, tak samo stare
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pudło, ja lc i  „N?w Y o rk ", ja k  sły chać, został n a ­
wet w ystaw iony n a  licy tacy ę , poniew aż nie było 
ęzem  zap łacić za jeg o  napraw ę. v

Skandaliczna ta  afera przyczynia się znowu do 
praucia ominij Polski w Ameryce.

Ostatnia „narzeczona" Sinobrodego.
Landru... jako „porte bcnheur" Paryżanek. - -  300 kim. podroży, aby 
zobaczyć Landru. —  Landru m agretyrer. —  Wesela córa Paryża. —  Trzy 
szkielety pssie. —  „Chciała sią zrehabilitować!" —  Landru... m łośnikiem 

poezyi i muzyki. —  Ostatnia żywa narzeczona na sali sądowej.
(Korespondencja własna „ Gońca Krakowskiego“).

—  Robiłem studya nad psychologią kobiecą.1 
Niedługo potem Marchadier zwiastuje swym zna­

jomym, że zaślubiła człowieka, który zakochał się 
w niej od pierwszego wejrzenia. 1 stycznia 1919 
pisze już do Landru: „Zastanowiłam się dobrze

Paryż, 23 listopada. 
*stny szał szał ogara:,! Paryżan na temat tego 

człowieka, którego wszyscy m ają za najbardziej 
zwyrodniałego znrodniarza. któremu jednak dotąd 
r-ie zdołfnc udowodnić ani’ jednej do facto zbro. 
dni. MieL-keńcy stolicy wydzierają sobie formalnie 
ostatnio w ydpi,a pis.n, przynoszące reiacyb z pro. 
cesu, Przez cały dzień wśzyscy kolporterzy paryscy 
drą się w n.iebogłosy jednym i tym samym okrzy­
kiem. „Landru!“

Pism a brukowe oprocz drobiazgowych sprawo* 
zdań z rozprawy podają sensacyjne ryciny, przed­
staw iające fragmentyczne zdjęcia z saJi rozpraw, 
„głowę lan d ru ", „oczy Landru”, „usta Landru" 
itd. Eleganci paryscy, marzący o coraz to nowych 
sukcesach u płci pięknej, na gwałt zapuszczają 
brodę „a la Landru", kobiety zaś jako „porte bon* 
henr" zamiast dotychczasowych laleczek pani Pa. 
derewskiej, noszą -na piersiach wisiorek, zrobiony 
kunsztownie z jedwabiu, a wyobrażając) rzekomo... 
niezwyciężonego Landru; niejedna zaś z Paryżanek 
w najtajn iejszej glęoi, serca mowi sobie: „Czemu 
nie byłam tą dwunastą? klnie byłby z pewnością 
nie zabił... potrafiłabym go przykuć do siebie na 
wieki..."

„NIEWIERNY TOMASZ..."
Na sali sądowej, w której tłoczy się ludzka trzo* 

da, żądna oglądania twarzy „samego Landru", 
ujrzano wczoraj wieśniaczkę w malcwniczyta stro­
ju  prowincyi Auvergue. Zaintrygowany tą personą 
jeden z żandarmów wszcząt z nią rozmowę,

— Co tu robicie, kobieeinko? Skąd znaleźliście 
się tu ta j? Nie odbyliście chyba tak dalekiej po* 
uroży umyślnie dia pana Landru?

  Tak, panie żandarmie, przybyłam tu d’a
„Niego", Powiem całą prawdę. U nas na wsi nie 
wierzą ludzio w te wszystkie historye o spalony;h 

wdowach... Mówią: „ lo  wszystko są klam.st.va
paryżan, b 'agi dzienników. tNiema żadnego Lan* 
dru1"  Powiedziałam więc sobie- „Pójdę sama zona* 
rzyć!" Kupiłam bilet, wzięłam mój koszyk i oto 
jestem . I teraz gdy wrócę do domu, będę mogła 
opowiedzieć jak  się rzeczy mają!

Zobaczyła Sinobrodego i... uwierz) ła,
LANDRU ZMIENIA FRONT...

„Handlarz mebli", który od początku "twierdził 
2e 11 nazwisk, znalezione w jego notesie, to na­
zwiska „klientek", obecnie oświadcza, że jest to 
lista „11 paii. które powierzyły mu jako święty 
dępozyt swe osobiste pap>ry itd.“.

Wśród świadków jaw i się robotnica p. Pascal 
i  opisuje następującą

s c e n ą  m a g n e t y z m u .
Landru posadziwszy panią Pascal w fotelu, roz* 

puściwszy je j włosy/wpatrzył się w nią swomi 
strasznemi oczyma ...cna się przelękła ...a potem 
straciła świadomość tego co się z nią dzieje...

— Magnet,.z u? pytają Sinobrodego, Czy posit* 
kowałeś się pan magnetyczną siłą swego wzroku?

—  Ja ?  odpowiada Landru, noszę przecież oku* 
kary.

Na sali śmiech, równocześnie jednak yodzi się 
pytanie: Cży pogrążając swe ofiary W sfeh hypno- 
tyczny nie paraliżował w ter. sposób siły oporu 
tych, które potem zgładzał ze świata?

Audy tory urn podniecone do najwyższego stopnia. 
Landru poanosi się spokojny i wpatrując się ba* 
cznie W świadka, mówi:

—  Panowie sędziowie! Panie prokuratorze! Pa* 
nie prezydencie; Czy moglib) ście prz.v“iądz, że nie 
uśmiechnęliście saę słuchając te j 'fantastycznej o* 
powieśęi?

Z Lolej adwokat siostry pani Pascal, zapytuje 
Landru czy pani Pascal przybywają do Gambais 
przywiozła w koszy ku ,swą kotkę, którą bardzo 
lubiła. 1

I  ar.dru —  Jestem  dyskretny ł nie zaglądałem 
do pakifnków osób. które mi towarzyszyły. Lecz 
w czasie drogi słyszałeni ciągle miaticzbnie.

’ W  ogrodzie, otaczającym • willę w Cambai3 zna­
leziono

ZAGRZEBANEGO KOTA.
Landru jednak twierdzi, że nie był to ulubię* 

niec pani Pascal, lecz zabłąkany kot, zabity prziz 
niego i zagrzebany w kącie ogrodu dawniej.

Pod debaty przychodzi ostatńia zaginiona Teresa 
Marchadier, wesoła córa Paryża, która do chwili 
poznania Landru żyła z lekkiego rzemiosła, W o* 
wej oporo posiadała „umeblowane pokoje" przy 
ul. Iw. Jakóba, i mieszkała tam ze swymi dwoma 
psami. W roku 1918 ogłosiła iż odna.imie swe 
mieszkanie i weszła w stosunki z „przemysłowcem 
Guiłlet". Był to Landru.

Tak było w istocie, stwierdza oskarżony.
—  śledztwo wykazuje, że i w tej epoce poszu* 

kiwałeś pan jeszcze „a w ant orki m ałżeńskiej", acz 
zdawna już żonaty.

nad pańską propozycyą. Najchętniej goazę się na 
życie na wsi..."

9 czerwca Landru i pna Marchedier udają się 
do Cumbais. 12 ona wraca do Paryża sprzedaje 
część swych mebli, 13 znów jadą do Gambais. Kon* 
duktor zauważył wówczas, że Landru niósł

DWA WORKI Z WĘCLEM.
Pna Marchedier m iała ze sobą dwa psy swoje, 

trzeciego zaś swej przyjaciółki. Nazajutrz Landru 
wraca sam do Paryża. » >

„Ukochana" została’ w Gambads, lecz o j  »ej 
pory nikt nie widział już ani iej ani je j trzech 
psów, których szkielety tylko znaleziono w ogro* 
dzie willi. ,r

— Panna Marchadier, mówi Landru, dała mi 
formalny rozkaz powieszenia tych psów.

Sinobrody ma tym razem pewne trudności v  wo* 
jowaniu „dyskrecją" co do „prywatnego życia" 
swojej „narzeczonej'1 prokurator rzuca mu bowiem 
w twarz wymowne słowa: .Landru czyż prywatne 
życie pny ldtrchadier nie należało do całego Pa­
ryże? 1

LandTu t—' Przepraszam ons chciała się zreha* 
biiyować!

Na koniec rozprawy, gdy toczy się omawianie 
„finaftsnwj-oh sprawek” oskarżonego, obrońca jogo 
oświadcza ku zdumieniu całej sąji, iż oskarżenie 
nie może utrzymywać, iz Ian aru  nic. pobiadał „w 
w 1917 roku 3Ó.0u0 fr. skoro właśnie , został wów* 
czas skakany za kradzież tej sumy..."

Dramatyczne napięcie wywołuje pojawienie się 
n s sali ostatniej pozostałej pr*y życiu „narzecze* 
r,ej‘ Fem andy Segret. Ujrzawszy Sinobrodego

W l BUCHĄ ŁKANIEJN
Landru podnosi sję z miaisca, drży. jyydajo »ię 

również głębokd wzruszony Prawda to —  czy za­
grana komody a? Niewiadomo.

W dzienniku*-Fernandy znajduje się taicie „wy* 
znanie wiary":

„Mało która z Kobiet zaznała takiego szczęścia 
Jak  ja . Laadru oszczędzał ml w szelkich1 ztr.ar* 
twień i trosk, Był oh najbardziej uwodztfciolskim 
towarzyszem, najtroskliwszym i  kochankiem. W 
dzień robiliśmy wycieczki jego autem, wieczorami 
zapoznawał mnie ze swymi ulubionymi łutorn.ni. 
Czytywaliśmy Balzaca, Charbuliera, Flauberta, nie* 
raz recytował mi całe ustępy po czy;, MuSa :ta ł 
Lamartina. Roznamiętrdały go wszystkie pary ko­
chanków z literatury dramatycznej. Muzyka rdbPa 
nań za w ize duże wrażenie. Gdy siadaliśmy zwy* 
kle we dwójkę- do kolacyi, przyciemniał światło 
lampy kolo: owym. aba żarem i nucił a.ryę z , Ma» 
non“- ,Żegnaj ne«z stoliczku mały..."

Ody r Jtn a  Segrnt wyraziła rdz swe puwątpłe* 
wanie w jego m iłrść, Landru opuścił ją  z miną 
tak tragiczną, że strwożona o niego poszła do je- 
gn mieszkania i zastała tam następującą scenę:

Na biurku leżały pokreślone widocznie kartki: 
wierszo pełne rozpaczy i zwątpienia. Nieśmiało 
przeszłam do drugiego pokoju. Zatrzymałam się 
już na progu... zdjęta grozą u t rżane go obrazu. 
Partref mój stał na zwykłem miejscu, otulony w 
żałobne weiony. Na podłodze rozrzucone leżały 
zwiędłe róże... T rzea obrazom rr.oim sta! klccznlk— 
Landr.i klęczał na nim pogrążony w niemej adora* 
ty l, Ujrzawszy mnie padł mi do nóg, szlochając... 
Wzrur-ona do głębi wybuchem jego namiętno#ci. 
powiedziałam mu, że odtąd serce moje uderzać pę­
dzie w takt z jego gorącem sercem ."

Niezawodno bvly kabotyńskie sztuczki uwodzi* 
cielą z Gambois... Zo«:I.

Wynajmą

pokój umeblowany frontowy
z całem utrzymaniem dla 1 lud 2 panienek.
Zgłoszenia pod Z. L. do Administracyi „Gońca **

Zaraz potrzebna na\^eś ~
służąca

znająca domowe i wejskie gospodarstwo.
Zgłoszenia do Redakcyi „Gońca** w godz. 5—7*

M i p c y a  Grand Hotelu
• po odnowieniu lokalu

ro siała otwarta. 58,8
Rendez-yous dia prze.ezonychi
Restauracja Mieszczansita

KAROLA NiEDZIAŁKA
Kraków, Florjańska 19.

Bufet obfity. Wielki wybór trunków.

Kdoia zflio] z tim . Piwo i Ponei iiwM  
Lokal otwarty d o  1 w nocy.

KI EWIATOCaRAF.

„Oj łyczka do rzemyczka...“
— Proszę pana! czy są śliwki suszone?
— Niestety! w/©z ty-przed goazŚĆfiL pani dobro­

dziejko, ale mogę służyć hygienicanym papiero­
sem...

— Dziękuję!... Może i§st m ęka?
— Pół godziny temu sprzadaWiimy ostatni za­

pas. Mamy natomiast wyborne jnydełka toale­
towe...

— Nie potrzebuję!... przepraszam.
Bąaac świadkiem powyższej rozmowy miedzy; 

kupcem a klientka uczułem pieiwna ciekawość. 
Cóż to za uniwersalny interes, w którym dostać 
można śliwek i papieru hygieiricznęgo, m ąki i 
kosmetyków.

— Jalcj pan właściwie nowadz? handel? _  
zapytałem kupca — z mąka,' czy mydl to?

— Właściwie - -  odpowiedział kupaac —v w ła­
ściwie jest to sklep z • wędlinai^i. _

— I ueazeidł pan a i  do mydełek...
— Stopniowo proszę pana!... Sprzedając jjra 

?.u wtdl.ny zacząłem dla dogods enia klienteli 
„prowadzić" -pokrewne działy.

— A więc?., - -
— P ilch  i bulki!... Wszak samej wędliny nikt 

nie jada. a pi iyfla1’mniej jest tc bardzo fiieadro- 
wo! Do hulfk zidałob1 aie maiio, Ma°fo da się 
zastąpić marmoladą. Marmolada i-obi się takża 
'te śliwek. Miałem śliwki słodkie jak  miód — 
dlaCZegćibym nie inógi ? mieć śam-ego miodu. 
Mając mióji' pszczelny, postarałem sie takie o 
toiód de picia. Ale miód nic każdy zrJeść, muża. 
Mam w ięi także piwo i wódkę, Kto się tddaja, 
nałogowi pijaństwa, tego nie stać na droeie oba-' 
wie Zaopatrzyłem więc moi sklep w tanie buty, 
Do butoy potrzeba iak wiadomo pasty. Od pa­
sty do mydła, już jeden krok. Ten krok 2robi. 
Ien\ Kon^umpcya mydlą i :st miarą kultury. 
Lzłówiedc kulturalny nie obędzie się bez grzebie­
nia : sizczoteczki do zębów. Potrzebne mu za­
równo woda kclońska jak  i napAer hyg:er.i.cz* 
ayr.... Czy mogę panu dobrodziejowi służyć?... 
Szbtlonr odbyt: każdy sić tylko o ten papier py­
ta! Tak, panie dobrodzie u !_ żyjemy w czaeacJi 
demokratycznych i wszystkie zdchyoze rafino­
wanej cywilizacyi są najszerazym warsiwotn 
spoleozicństwa uprzystępnione... W racaiac do 
tego artykułu, .to dawniej- ćzlo\vi;k niezamożny, 
ziu ykł. był'..,
. Już wiem, panie kochany! Na razie nie potrze­
buję!...

— Ja  jednak radzę na każdy wyj>adik, bo czlo 
wiele nie wie dnia ani godziny...

Uciekłem zostawiaiac wymownego kupca z ja ­
go zdobyczami rafinowanej cywilizacyi.

K ru k .

Chwila bietaca.
Kalend&rtyk:

Jana od Krzyza
Wscnód sionca. 8"27
Zachód słouęa: h'06
Dldgość daia: 8 46

TEATR IM. J  SŁOWACKIEGO.
Czwanek „Brzydki Fcrrante".
Piątek: „Ojciec".

T E A i a  M. OPEHA I  O PE R ET K A
Czwartek: ..Tosca-6.

O r  G jE T K A  NOW OŚCI 
Czwartek- ..Niech mnie dyablj wezmą".
WTiKilADY ZW1ĄŁ.KU LITERATÓW W  DOMU 

ARTYSTÓW (PLAC SW. LECHA) 
Czwartek: .Wieczór literacki" na dochód sędziwego 

literata.
— O —
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Z W'ar£i:evvy korru nil-.ują: Główna komisva zi^m* 
ska odliyła pod przewecluictwom dra Kiernika po* 
siedzenia w- dniach 21. 22 i 23 bm. Na tych po* 
siedzeniach uchwalono między innemi zakupić w 
aredze przymusowej następujące m ająiki ziemskie: 
Jurowce, powiat Białystok własność b. carskiego



Numer 321 „GONIEC! gW AfcOW S^r* S łr. 9.

(t) Wczoraj wieczorem około godziny 6*tej 
zdarzył się smutny wypadek, ofiarę którego 
padło życie, ludzkie.

Oto automobilem, który kurruje stale między 
Krakgwem a Miechowem, jechał kupiec tnie*' 
chowski* Mojżesz G&etfceund. W pewnej chwili 
upfcdło Gastfreuiidpwi mąjjp zawiniątko, które 
trzymał w ręęe.. na gościniec w ul. Warszaw*

skiętf, icpudal kusmr Sobieskiego. . Gaistfreaińd.', 
nie namyślając, się długo; wyskoczył z automo* 
hilu, jedrakże noga mu się poślizgnęła. -Skut* 
kłem , tego wpadł pod . samochód, którego koła 
przeszły mu przez klatkę piersiową, ‘ •

.Zanim przybyła pomoc lekarska, Gaatfreund 
wyzionę! dućha. “Zwłoki' diosfcozęśliwegc- przte- 
Wieziono, do truciam i.

Zamach samobójczy w aptece
(t) Wczoraj około godziny 8 wieceorem przy. 

była do apteki pod „Słońcem" w Synku pewna 
panienka, jak się zdaje urzędnłciką jedhego z 
tutejszych £iur handlowych i zażądała sprze* 
dania morfiny.

Kiedy dyżurny oddał je j pożądaną, morfinę, 
wówczas ni odnawia pitniepkazażyta całą ctozę.

Kieznajopm byłaby prawdopodobnie wyzionę*
’ la ducha, gdyby nie szyhfta"pćmbc ze strony po. 

gotowia la-tunkowogo, która przewiozło denatkę 
do Szpitala św. Lazarta, gdżfe hecStępiło prżópiu-

I kanie żołądka.
„ Powodu zamachu samobójczego i  naawiska 
denatka podać :nje chciałat .-Arr.rr. d

Dwa wyroki śmierci.

rr im stra spraw zagranicznych Sazonjńya; Rodzin budynku policyjnego przy ul. Kanoniczej przyzna, j Stosunki takie pozostawiają bardzo wiele do zy.
rowiat warszawski, własność pani Ni jzabitowskiej, no pa miesiąc listopad 40 metrów węgla, cę przy cienia i. .r ipęrfiK,r,pflazJCj«.,,«e. W „pic da I o u ej przy-
Harlech, powiat Lublin: Łąki brzeskie, powiat bie- skromnej gospodarce’ m o że  w najlepszym razie szłosci postarają się_odpoiyledmj $Zypniki o prz*
lecki w Małopolsce, własność p. Straussa; Paw^. (biorąc pod uwagę, źe budynek posiada 30 pieców) I prowadzenie ich sanac, i.
żów, powiat Tarnów własność ordynacyi książąt wystarczyć na 20 dni.
Saiguszków Wola Dębnicka i Perła, powiat brzi*. 
ski w Wałopolsce własność p. Jastrzębskiego. dla 
posiedzenie komlsyi przybył b. minister Sazonow 
w towarzystwie adwokata, byłego przedstawicieli 
dyplomatycznego W rangla p. Ga vryłowa. Sazonow 
starał się uniknąć przymusowej' sprzedaży swego 
m ajątku, tłóniaeząc się tem. że straci wszystko, po* 
nieważ Jurowce są jego jedynym majątkiem i pra­
gnie tam założyć gospodarstwo błotne (torfowej.

•— o o o — •. Z
Zaliczki na daninę.

Z Warszawy donogzą: Biuro prasowe minister­
stwa skarbu komunikuje: Zamieszczane nleryąi 
codziennie na łamach pism odezwy osób. uchwa­
ły związków i zrzeszeń, nawołująca' du wpłaca­
nia kwot na poczet daniny państwowej, nie po­
zostają bynajmniej czasem słowem, lecz na- 
tychrr iast są wprowadzane w czyn. Do kasy 
skarbowej wpływają bowiem już znaczne sumy*
■wpłacane na poczet daniny, świadczące o wy- 
EOklm patryctyzuiie i należytem zrozumieniu 
obowiązków cfcywatelskich. P minister skarbu 
dr Michalski, nie mogąc dla nawa’u zajęć wy­
razić podziękowania w każdym poszczególnym 
wypadku, czyni to na tej drodze, wyrażając je ­
dnocześnie nadzieję, że to patryotyczne postępo­
wanie znajdzie licznych naślaaowców ku Korzy­
ści skarbu państwa, & niemniej także ku korzy­
ści obywa t l i .  Uzdrowienie finansów państwa i 
pieniądza leży bowjem we wspólnym interesie 
i  jest rękojmią pomyślności tak państwa, jak 
a każdego obywatela.

— o o o —
D a r  p r e m i e r a  P o n i k o w s k i e g o *
Prezydent ministrów Ponikowski naSesłal na 

ręce wojewody krokowskiego dra Gałeckiego po. 
dziękowanio dla nicog oraz dla ludności i w laiz 
Krakowa i W ieliczki, za okazaną życzii ,vd ś ć  i za 
przyjęcie jakie zgotowano prezydentowi jako przed­
stawicielowi rządu.

Przekazaną przy te] sposobności przez premiera 
znaczniejszą kwotę, rozdzielił wojewoda dr Gałecki 
między instytucye humanitarne.

P a w ; !  o liar k ? l M  M i p l .
(t) Wczoraj popołudniu odbył się pogrzeb dwóch 

Ofiar l;a1 a.strofy lotniczej.
O godzinie ?. nastąpiła eksportacya zwłok ze 

Bzjiitala załogi przy ulicy W rocławskiej przez kao.
■wojsk. ks. Klausa. *

Na początku orszaku pogrzebowego postępowa, 
la kompania honorowa, potem orkiestra lotników 
tndza|ż liczne delegacye żołnierzy wszystkich for. 
macyj krakowskich z wieńcami.

Tuż za dclegacyami w powodzi kwiatów i ziele, 
ni płynęła na samolocie trumna ze zwłokami sier­
żanta Antoniegi  Kioka. Koło trumny kroczyła ho. 
nńrowa asysta złożona z kolegów śp. Kroka, a w 
niewielkiej odległości za nią toczyła się druga 
trumna kolegi śp. Kroka ze zwłokami Aleksandra
Maciejowskiego. ■  a  m j i a  «  *  '••sotes . n r s ? K ? a d z i e x  160 tysieiy aoiaro^yzonu krakowskiego, tudzież wojskowa misya fron. * ■ ,i. &  « f «. -
cuska z generałom Trony o na czele.

Orszak zamykała kompania honorowa. Naokiło 
trumien ciągnęły njejirzejrzane tłumy publiczności 
ż.iobnej. towarzyszącej zwłokom na miejsce wie­
cznego spoczynku.

Nad orszakiem pojawiła się cała eskidra samo. 
lotów, które towarzyszyły śp. Kolegom, aż do zło.

(t) Wczoraj odbyła sae przed tutejszym sądem 
wojskowym rozprawa przeciwka szeregowcom 
2. pułku artyleryi polnej Janowi Hajdzie, An­
toniemu Wiśniewskiemu i Stanisławowi Wrze- 
eańskicinu, óżkarżoinym o zbrodnię kradzieży.

Wymienkui dopuścili sie na szkodę skarbu 
państwa kradzieży z magazynów wojskowych 
w R ze'S; mvie rzeczy wojskowych. Skradli oni 
kilka mundurów żołnierskich ora* 40 sienników 
wartości 24.GC0 mk. 13 płaszczy w.&rtpścj 33,000 
marek, tudzież 5 bluz robotniczych i 2 patry.spo­
dni wartości 18.000 mk. Oskarżeni kradzież .tę 
popełnili w towarzystwie swego wspólnika. ,,ęy- 
wila“ Ząbkowskiego, który następnie rzeczy tio

! sprź edał różnym  kupcom . O skarżen i ptrrym aU 
1 się do w in y ,'z  w y ją tk iem  W iśniew skiego, który  

zeznał. że w kradzieży  m e  b ra ł udziału, ponia- 
w-ai s ta ł w ów czw  ł&oeiDrwmie -do polewmia -towa 
rayszy. n a  w arcie. • c , v : 

p ę  prze^kichaniu-św iadków , jry b n -m ł w ydal 
w yrok, skazujp/y W rzegitnikieeo*! H ąidę n a  k a ­
rę  .śrn'iieręi.,.pirz,jy5 rozstrzęlam ls- W jśljieayśkiogo 

. z aś  uw olpjońu.' ' - - .
j . 'Przeciw  ko Zabkow7śiki'emu o ib v la  się ju ż  m le- 
, siać tem u rozpraw a w sadzie cyw ilnym  w R ze- 
| szowie, przyczam  został on  -ząsąctojay n a  8 m ie- 
i s ięczn e w ięzienie. .  ‘ * *' '•? . -  . !i w -. ■ 1 Ct'  ttcih ' j  , i T

Wywoź ziota i brylantów za 3 0 0  milion&w.
(t) W ostatnich dniach udało się organom 

wywiadowczym policyi w y k r y ć  bandę niezwy­
kłych przemytników d e tj  i brylantów.

Oddawrta iuż zauważono. że mimo ścisłej 
kontroli liczni spekulanci przemycała kosztow­
ności, a prieważnie brylanty zagranicę, w szcze­
gólności do Czech, droga przez Nowy Sącz - i 
Piw niczna oraz Piotrowice. Dopiero porzed kilku 
dniami zdołano wykryć miejs^ę pobytu tych 
spekulantów oraz szlaki, którymi przechodzili 
na stronę ci eską. Śledztwo wyliizato. że brylan­
ty i w.opuia kosztowności przewożono w becz­
kach z mazią. Jak  stw ierdzono, jeden z areszto­
wanych przemytników zdoła! w ten sposób wy­
wieźć złota i biźutcryi na sumę 300 m i^uów

m arek. -f? i«.w
Aresztowany zwie sóę Samuel Gros. Jak sam 

zeznaje, z‘ajmoiwał się tym procederem juz od 
dość długiego czasu,'w ci. ,gu którego nabył do­
świadczenia i mógł dobrać. Syjbm pomocników, 
którzy mu ułatwiali skupywanie biżuteryl w; 
Polscy; a następuje /aimpwalj się samem prze­
wiezieniem „maai" priiez pas graniczny. W 
związku z aresztowaniem Grosa.przepirow a"dzo- 
no również aresztowania jego pomocników.1 
W&zystkkli osadzono' w kfak. wlęziemach.

Aresztowani mieli .za ..Sdbą podobno ■'Jcdku z 
funkcy cnary usz v straży pograniczne i. którzy i 
im ulŁlwiaii pąstowo êtafla kontrabandy.

zema zwłcik w mogiłach.
— o o o —

M  m\\ s i l a n i e i  nad J l p l i " .
(t) Zdawało się, źe przyspieszona reorganizacya 

pollcyi naszej połeży nareszcie kres jeśli nie 
wszystkim, to przynajmniej w części dotyehezał 
Panującym w każdej dziedzinie nieporządków,, 

Jednakże z żalem stwierdzić trzeba, źe przepro* 
wędzona (?) reorganizacya nie tylko nie przynio* 

n uPra?ni°ncgo ładu, ale bodaj czv nie Sprawa* 
e.ła większych kompłikacyj w dotąd Irwajął/ch

nieporządkach.
Dość wpomnieć, że od dnia 15 bm. więźaio wie 

znajdujący się. w . aresztach pod „Telegrafem1* po­
zostają zupełnie bez opieki lekarskiej. Dotychcza­
sowy lekarz dr S. nio opiekuje się w iężniin i 
choćby z tego powodu, te  jłolieya nie w ynajra* 
dzaln go dotąd za ten trud.

Skutkiem tego większość z aresztowanych będąc 
zakażoną różnemi ciiorobaini (przeważnie wen wy* 
czncini i  ̂gruźlicą) roznosi je  między swoich zdro- 
' v*y c h sp ó f t o w a r zy s zy.

Tydzień np. temu aresztowano jakąś cygankę 
z tymio iniosięcznem dzieckiem, kkćra po kilku 
. ' " ' . ' I 1 Pobytu w nicopalanej celi zachorowało na 
jakąś nieznaną chorobę. Niema się kto dńe:uie*n 
zaopiekować, bo lekarza pie ma!

Od kilku dui cele z powodu braku węgla są 
zupełnie nieopulaue. Na opalenie bowiem całego

| Mieszkaniec Podhajec, Stefan Kuczma, dorżnal ! które równają się bliska pól mirardowi marek, 
nieizwyikle przykrej przygody wskutek zbyt „do* j Po tej kradzieży liu,cuma popadł w gorą;ćzkę, a
mowrgo" przecłtowywania pienięGizy, Miaaowi* Itkarze pharA-iaję się. czy też n;e doistdnie on o*
cie jakiś złodziej zakradł się do jego mieezkóifria, i Łłędu, gdyż strata całego ąwtego olbrzymiego
a zabierając ga-rderobę, umó ŝl ze sobą, także ku* ’■ — jak ńa ndeze stosunki — majątkip dotprową^
ferek. Wedle opowiadania Ku-ezmy, w kuferku j diziia go poprostu do rozpaczy, 
tym miał on IGO iyri&cy dolrtrow amerykańskich,

Nowe samobójstwo czarnogiełdziarza.
Spckulaćya obcemi walutami, która po nie* 

dawnem tn©pasai iu ponioda taki olbrzymi 
krach przy zwyżce maiki polskiej,' notuje nową 
ofiarę. Oto w Warszawie jyyska.ęzył w celu sa* 
mobójcizym. f. okna iIDgo Pięti,.a domu przy ul. 
Pańskiej SłMctni Pinkus Pajnkuchen. Dokonał 
on samobójstwa w przystępie rozstroju- nerwo* 
wego, spowidetwanogo spadkiem waluty sagra*

nfczttej. Gdy dolary były pą 7000 mairek, kolega1 
Fajnkuchena pożyozył od nięgo wdęlksizą sumę. 
Zgodnie z umową dłużnik zwrócel bajnkuche* 
nowi pożyczkę także w do.lara.ch, a,le w tym cza* 
sie, gdy kurs icli był po 3000 marek. Zroapaczo* 
ny wielką stratą finansową, Fa.jnkuchon ■ dostał 
lozataojh uierwowego i poip-elnJł samobójstwo.

Ucieczka 7 bandytów.
Onegdaj nad wieczorem około godziny 5»tej, |

z więzienia przy ul. Dzielnej w Waiszawie uciekło 
7 przestępców kryminalnych, pozostających pod 1 
śledztwem. Ucieczkę dokonali pQ uprzedniem 
zrobieniu wyłomu w murze domu, sąsiadujące* 
go z więzieniem. Pościg pozostał baz wyniku.

Uciekli następujący więźniowie: Wieczorek i 
Arak, skazani po 10 lal ciężkiego więzienia, 
Kwa.s!ński, bandyta ż U o dci, skazany ra  15 lat |

i ciężkiego więzi eniu; Szybiński skazany na i  la*
I ta ciężkiego więzienia; Władysław Klak, ban* I

dyta z Ljłktina; Apolinauy Frąozkiewicz i Wla* 
dy&Jaw Ifawroukii ze Szczęśliwie — pod śledź* 
twem.

Z przeprowaidizoaąego natychmiast dochodzili* 
nia okazało się, że mitr przebity został od stra* 
ny podwórza. Weź1 iowie znajdowali się w war* 
sztacie koaizykaraiim w suterunie, gdzie ogółem 
było ich 30*tu.

Stopniowo po jednym opuszczali oni w ars z* 
tat i wychodzili do ubikacyi, a następnie przez 
wentyl w suficie wydostawali sie .orsoz otwór
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w murze na dziedziniec domu Nr. 25 przy ulicy 
Pawiej. Ucieczkę spostrzegły władzę więzienne 
dopiero, gdy 7*miu więźniów było już na wolno­
ści. Na razie aresztowano stróża i stróżkę wspo* 
mnia.nego domu. Zaznaczyć należy, że przed

kilku .»"esi»cam! uciekło z tetjo więzienia 8 prze 
stępców; przed kilku tygodniami zaś utdarem* 
niono zbiorową, ucieczkę, również przez wyłom 
w murze.

Międzynarodowa organizacya włamywaczy.
’ ryi, zapuszczając sią jednak od przypadku do 
i przypadku także 1 do innych krajów.
■ Przedstawiciele policyi paryskiej udali się do 
I Hiszpanii i Szwaj caryi, celem wyłapania innych 

czkuików międzynarodowej szajki. Pożądanem 
byłoby, aby palicya francuska rozciągnęła* sw°je 
poszukiwania i na Warszawą, ponieważ „kunszt 
bandycki" doszedł już i u r.as do takiej d&sko* 
nałości, że zachodizi przypuszczenie, iż między* 
narodowa organizacya oprysizków ma i tutaj 

I swoje odgałęzienie. ■

Policya paryska ujęła niedawno jedenastu 
włamywaczy, w tern jedną kobietę, którzy ud 
dłuższego czasu rabowali systematycznie skle* 
py jubilerskie. Byli to bowiem „specyaliści" od 
bnżuteryi. Banda ta, zaopatrzona w. broń, w a* 
municyę, w granaty ręczne i najnowsze przy* 
rządy tecłr iczne, służące do wykonywania „za* 
wodu", — naiezy, jak się okazało, do mięuzy- 
nar3dowej oiganlzacyi włamywaczy i złodziei 
blżuteryi. Organiiacya ta operowała przeważ* 
nie we Francyi, Włoszech, Hiszpanii i Szwajca*

REJESTRACYA INWALIDÓW CYWILNYCH. Re*
patryanci tj. obywatele polscy, którzy v ostatnim 
czasie wrócili do Krakowa, a mimo iż nie byli 
jeńcam i wojennymi wskutek 1 wyradków światowej 
wojny ponieśli uszczerbek na zdrowiu, winni we 
władnym interesie zgłosić do wydziału 7*go magi* 
stratu. ul. Poselska fj. parter. W imieniu zmarłych 
w im i sie zgłosić ich krewni.

Z .TEATRU J. SŁOWAUK.EGO, Repertuar na j­
bliższych dni przyniesie: dzisiaj po raz drugi w 
tym sezonie wyborna kom. S. Lopeza „Brzydki 
Ferrarite". W piątek i w sobotę dramat Strindber* 
ga „Ojciec", który odtąd w rzadkich odstępach cza* 
su ukazywać sie bedzie. Na niedziele wyznaczono 
na popoł. kom. Bałuckiego „B ajk i".1 na wicczir, nie 
grane od dwóch tygodni a zawsze ściągające licz* 
ne tłumy „Dzieje salonu" Wroczyńskiego. 1 ‘izypidą- 
jnca w tych dniach rocznice śmierci SI, Wyspiań* 
skiego uczci teatr J. Słowackiego wystawieniem je* 
dnego z dzieł poety, przyczem we foyer wystawio* 
ny bedzie biust pcety ofiarowany do galeryi tea­
tru przez rektora K. Łuszczkę.

MIEJSKI TEATR OPEL A I OPERETKA. Dziś we 
czwartek 21 bm. ..Tosca" operu Pucciniego. Tylu* 
łowa partye wykona nasza prima donna, L. Ja .vo* 
rzynska. w głównych i olach wystąpią: świetny
nasz tenor Leon Cortilli, a popisową partyę bar. 
Scarpia odtworzy nasz znakomity artvrta*śpiewak 
Konstanty Krtiglowski. Jutro w piątek operetka J . 
Straussa „Noc w Wenncyi".

.,CYRKÓWKA“ W lasta i Piotrowskiego jest to 
operetka komików W poszczególnych rolach wy 
stąpią PP. Kamińska, 'Walewska. Woliński. E. Pi* 
larski Kaczorowski i inni. Premiere » „Cyrkówki" 
uroz riairi wielki balet Ekscentryczni klowni" i 
„FoiSrot". W spaniałe dekoracye nowe i kostyumy 
przyczynia sie niewątpliwie do powodzenia tej >,* 
pfretki. Reżvserve prowadzi sam _ stanr Pilarski, 
cześć muzyczna K. Meytrhold. Bilety na premierę 
sprzeda ie iuż kasa zamawiań.

Z TEATRU ..BAGATELA'1. We czwartek po raz 
26 .Kobieta, która zabiła" z pp. Kozłowska i We* 
gierko. W piątek i w sobotę ..Płomień" P . Muel: 
lera. W  przygotowaniu arcywesoła farsa pi. ..Nasi 
nai Bałtykiem " Zofii Seukowskiei.

JUBILEUSZ STANISŁAWA PRZYBYSZEWSKIE* 
GO W KRAKOWIE odbędzie sie stajaniem  kraka w 
skiego Związku literatów. Na program uroczysto­
ści złoża sie: odczyt Jubilata, przedstawienie ki* 
bileuszowe w teatrze im. Słowackiego i zebranie 
towarzyskie krakowskiego świata anvstvcz"0*li'._e* 
rackiego ku uczczeniu znakomitego autora. Termin 
uroczystości bedzie m ;bawem  ustalony.

PODWYŻSZENIE OPŁAT ZA SZYLDY. W dniu 
22 bm. odbyło sie posiedzenie sekcyi ekoauinicznyj 
i  skarbowei radv miasta, na którem uchwalono 
pt pv yższenie opłat za szyldy, gablotki. portale, 
itp.. a następnie przyznano szereg kredytów do* 
dętkowych do poszczególnych działów budżetu.

EEGULACYA PL. WOLNICA i  UL. WIELIC* 
KIEJ. Na posiedzeniu sokcyd ekonomciznoj nd;/ 
m iasta zatwieidzono linie regulacyjna dla placu 
Wodnica u a Kazimierzu. Na posiedzeniu zaś współ, 
nem z komisva podgórska zatwierdzono linne re­
gulacyjna dla ul. W ielickiej i uchwalono dzierżawę 
dwóch gruntów m iejskich w dz. Podgórze na cele
przemysłowe. , . „  , „ , .

(tj WŁAMANIA. Do mieszKama Ernesta ^chi* 
nagła wiamaU sie nieznani sprawcT i skiadli ki* 
lim oraz garczek ełtkttvc-Av yrartcści 36000 maiTck 
Do mieszkania Heleny Matuiowskiei krawezyni 
z?m. przy ul. Krowoderskiej 79. włamał się one* 
edai nieznany sprawca i skradł garderobę i bieli­
znę wartości 1 mi, tona marek.

(tj HRABINA ZŁODZIEJKĄ. Na szkole Sary 
Kluger kupcowej zam. przy ul. Starowiślnej 18. 
skradła slużaca Marya Hrabina bieliznę Wairtości 
100.000 mu, poczem zbiegła.
K R O N IK A  L W O W S K A .

( i  eiefónem  oa  naszsgo korespondenta). 
UCZCZENIE P*iMlĘCI BOHATERSKICH UCZ* 

NIÓW. W trzecią rucznicę uwolnienia Lwowa od 
najazdu ruskiego, odpyla się w 9 gimnazyum uro* 
czystość wmurowania tablicy pamiątkowej na 
cześć dziewięciu uczniów tego zakładu, którzy zgi* 
nęli w czasie walk z Ukraińcami. Tablica wykotra 
na została przez rzeźbiarza Bluszkego 

ROCZNICA ZWYCIĘSTWA. R ocznic<^2 listopa. 
da rozpoczęto modłami za dusze poległych bohata* 
rów w obronie Lwowa, w kościele archipresbite* 
ryalnym i kościelr św. Elżbiety. W kościele zebrał 
się tłum publiczności, przedstawiciele M iejskiej O- 
brony Obywatelskiej, reprezentanci wojskowości i 
miasta. W czasie nabożeństwa odegrała orkiestra 
kolejowa szereg utworów muzycznych. Po nabo* 

'żtństw ie c.dbyła się przed kościołem uroczystość 
wręczenia członkom M. S. O. odznaczeń przez bry* 
g-dyera Mączyńskiego. W kcściele katedralnym 
odprawił w godzinę później nabożeństwo ks. Dziu*

rzymski. Obecni byli bryg. Mączyński komendant 
5 dywizyi pułk. Tullie, greno oficerów’ i tłumy pu­
bliczności. Po nabożeństwie odbył się pochód o* 
brońców Lwowa, który zmierzał na cmentarz o>aoń» 
cćw Lwowa. Tu zabrał głos bryg. Mączyński. pod­
nosząc jedność jak a  łączyła obrońtów Lwowa i 
w/ylrwałość, jak a  pozwoliła odnieść ostateczne zwy­

cięstw o. Bój o miasto pocnłonął 20 tysięcy ofiar, 
ale ofiary te nie poszły na marne. Wywalczono 
przynależność Lv»owa do Rzeczypospolitej polskiej. 
Na zakończenie odśpiewano ..Nie rzneim ziemi 
skąd nacz rod 1. Następnie złozono wieńce w kapli* 
cy obrońców Lwowa i odśpiewano hymn narodowy. 
Pochód po powrocie z cmentarze obszedł całe 
miasto. Wieczór odbyły się uroczystości w teatrze 
i obchód w Sokole.

SKAZANIE UKRAINSKELG MORDERCY. Pry* 
bu nai sądu karnego skazał na 15 lat więzienia. 
Andrzeja Buczkę, który pod koniec 1918 roku w 
czasie mordów, popełnianych przez watahy ukraiń* 
skie w Biłce szlacheckiej bez powodu, jedynie dla 
załatwienia osobistych porachunków zamordował 
Władysława Fajewicza.

ZGON PRZYWÓDCY SYONISTÓW. Zmarł tu 
przewodniczący galicyjskich syonistów, adwokat 
krajowy i naczelny redaktor lwowskiej „Chwili" 
di Gerson Zipper.

7.AŻEGN fi NIE STRAJKU APTEKARSKIEGO. 
Pracownicy aptekarscy przedłożyli jprzed kilku 
dniami właścicielom aptek szereg żąaań. w spra­
wie polepszenia icli bytu materyalnego. Akcyę po* 
rozumiewawczą wz,ął w swe ręce krajowy insnek* 
tor aptek radca Włodzimirski. Wspólne narady 
trwały długo i zakończyły się w poniedziałek pć* 
źnu nocy. Dzięki obustronnemu pojednawczemu 
i sposobieniu, doszio do porozumienia. W ten spo­
sób zażegnano strajk, który miał wybuchnąć we 
środę na wypCdek odrzucenia postulatów praco* 
wników aptekarskich.
Z  S A U  SADOW EJ.

O zdradę stanu.
(t) Przed krak. sądem okr. karnym rozpoczęła 

się anegdot róaprawa przeciw Henrykowi Z a j-  
cwwd, pochodzącemu ze Śląsika Cieszyiiskiego, 
oskarżonemu o zibirodnie zdrady stanu i o®zczer­
stwo na osobie gen. La.tin.ika. Ponieważ więk­
szość świadków nie zjawiła sie. przeto zarządzo­
no odroczenie rozprawy.

Trująca uczta weselna.
| W: arsiziawsikie (pdsma donoszą o tragiczny m e* 

pilogu, jaki miała uczta we® dna robotnika Le* 
ona Wcisły.

Mianowicie wszyscy uczestnicy uczty "wesel* 
nej zachorowali, z objawami zatrucia. Jak  stwie 
ndzono, goście weselni zatruli saę alkoholem i 

.f nieświeżemi "potrawami. Dwie osoby z pośród 
zatrutych: 21*1 ei.ru brait paria młodego i matka 
jego zmarli, stan zaś innych uiuzestiukow weue* 
la budzi poważne obawy.

Kobieta, która zabiła...
sobie głowę troską n sariK blasku i koloru swych ślicznych 
włosów, o d z y s k a ł a  cały swój urok po zabiegach, doko- 
m yco w Zakładzie kosmetycznym „LIGJA“ Kraków, 

ulica Qrod 5< L 3. I. p. 5934 (4*31

Niwa rada naczelna P.l L.
Wybrana na kongresie w Warszaiwie nowa 

rada naczelna składa się z 60 członków, z dwóch 
przedstawicieli prasy ludowej, z ‘15 przewodni­
czących Zarządów okręgowych, oraz z 17 (po 
jednym na pięciu posłów) delegatów klutou po­
selskiego. W ten sposób do rady naczelnej v e- 
szli: Bojko Jakób — Dąbrowa, Boruch Włady­
sław — Oświęcim, Bogusławski Aleksander — 

i Warszawa, Bilk W ojciech — Mielec, Błyskosz Jó­
zefa! — Włodawa, Brożyna Andrzej — Wielicz­
ka, Brzeziński Stefan — Warszawa, Chmielew­
ski Edward—  Pińczów, Cieplak Maryan — Lu- 

‘ blin, Ciekoi Szczepan — Siedlce, Czapski Anto­

nin  —  G ostynin, Czapczyńsfci W ito ld  —  L wqw , 
D abski Ja n  -  W arszaw a, D ubiel G abryel — T a r­
nów, F ija łk o w sk i W .ady sław  —  P iotrków , J a ­
neczek M ichał —  K o zien ic ., Ja g ie łło  F ran ciszek
— Tu rek , Jed y n ak  Ja n  — Ropciy.ce, Jóźw ik  J ó ­
zef — W arszaw a, Ju r a  A lbin  —  K raków , Ju re k  
Józef —  Poznań, K aw eck i — Łęczyca, K a r li­
ków sk i W alen ty  — Kow el. E ie rn ik  W iad ysław
—  B o ch n ia , K csy d arsk i W lacl. — S rd o w a W i­
sznia, K rużew ski Ja n  — Lubaw a, K u lersk i W ik ­
to r  —  Grudziądz, K uncew icz Jerzy  — Zam ość, 
K uś A ndrzej —  Rzesców , K u ta  Ja n  —  Węgrów1, 
M adejezyk Ja n  — Ja s io , M arcin iak  Adam  —  
K rasnystaw , M atyśkiew icz Idzi —- Ostrów, M i- 
chaikiew icz M ieczysław  —  Poznań, Nosek Ja n
—  S zm ig id , O strow ski W ład ysław  — Bucza.cz, 
P a s ie k i —  R udki, P ien iążek  Ja n  —  Przew orsk, 
P ło ch a  S ta n iS a w  — P iń ció w , P u ch a lsk i B ro n i­
sław —  B ia ły sto k , P u ch a lsk i F . — Iłża, R om an Jó ­
zef — W adow ice, Sek u ła  M ichał —  G arw olin , 
S ik o ra  W o jciech  —  Ostrów, S ta sia k  F ran ciszek
—  K ałuszyn, S taroszczyk  S tefan  —  W łoszczow a,
Sztw iertn ia  Ja n  — Ciaszyn, Toczek W alen ty  -__
Brzozów, W a k a r  "Włodzimierz —  W arszaw a, 
W ii Id-ń sk i Tom asz n r W arszaw a, W im bor K azi­
m ierz —  W ilno, W id ota  K azim ierz — Trem bo­
w la, W itos Jęd rze j —  Brody, W itos W in c e n ty __
Tarnów , W yrzykow ski H enryk — Łódź, Z ieliń ­
sk i S tan isław  —  Lublin .

Cztery m ie jsca  pozostaw iono d la  przyszłego 
koeptow am a z. o rg anizacy i w ileń sk ie j i górno­
ś lą sk ie j.

Ja k o  przedstaw icieli prasy  ludow ej kotfyjreis 
w ybrał do rad y  naczeln e j ppsła Józefa  R aczkow ­
skiego i  dra W łodzim ierza] Ja m p cslk ieg c .

Z ram ien ia  klubiu poselskiego w eszli do rady 
n a c je ln e j delegow ani przez k lub posłow ie: 
Anusz, Bobek, B ry l, B ednarczyk, E id m an , K ie­
łek . Kow alczuk. K u rczak, N aw rocki, N iedbalski, 
Drtac-howskl, O siecki, P lu ta , Potoczek, R a ta j, 
Śred niaw ski i W asilew sk a

Trudności 
wyżywienia się
pom mo ogólnego spadku cen w zrastają 
w niepomierny sposób i sta ją  się praw* 
dziwą tragedyą niezamożnych i średnio 
zamożnych sfer społeczeństwa, Najdot­
kliwiej dają się odczuwać* licznym ro­
dzinom urzędniczym, których żyw iciele 
nie posiadają nawet na „zbytek1* codzien­
nego m ęsnego obiadu. Ludzie samotni 
jęczą  również pod obuchem truuności 
wyżywienia się tem bardziej, że w restau- 
racyach prowadzoną je s t prawdz wa or­
gia drożyzny. Niestety, te szerokie, upo­
śledzone warstwy nie wiedzą, że  istnieje 
w' Krakowie, przy ulicy Sław kow skiej 
prawdziwie wytworna, a bajecznie tania 

restauracya „Odrodzenie gdzie

smaczny pożywny obiad
kosztuje zaledwie

120 marek
a kolacya z dwóch dań
tylko 150 marelk.
Restauracya ta zostaje pod zarzadem 
byłego szefa kuchni cesarskiej w Peters­
burgu, niedoścignionego mistrza swego 
fLchu. Nadmienić trzeba, że w czasie 
obiadu i kolacyi przygrywa znakomita 
oryginalna orkiestra bałao.ijek —  rzecz 
zupełnie w Krakowie n eznana! P. zy do­
brym obiadku z przyjem nością słucha się 
czarownycn tonów muzyki! Zwracamy 
uwagę interesow anych na owe tanie, 

dobre obiady i kolacye

w restauracji „Odiodzenie"
i pizy ulicy Sławkowskiej.



Nnmer 821 .GONIEC KEAKO W SKI" Sbtr. Ut

Ruch giełdowy.
G ie łd a  k ra k o w s k a  z  22 listooada

Wjuuia mara O »V1I
(Oló>«.<ii lam niiyi tic k, Orzs<szv witaty

Waiuty 1 dewizy.
Dolary St-Zjed.

Ka ma nr izdni Ausna iorzmiat fiinsikcya

3 3 0 0  - 3 7 U 0 - - 3 300- - 3 7 0 0 — _■
Franki Iranc. . 2 2 0 '— , 2 5 0  — 2 3 0 -— 260- - —-—

„ szwaic. —•— —-— —■_ _-— —•_
Funty sztęrlin. --- •— —• — —-—
Maiki memiec 1 2 - - 1 4  — 12-50 1 4  5 0 1 4 .—
Korony austr. — •52 - • 6 2 -•52 - ■ 6 2 ■ )-60 ,0 ‘ 8,

„ czesko-si. 3 3 - 3 8 - 3 5  — 4 0 '— 3 8 ,3 8  35

Warnta murkowa
oliar. zananu fr.inzu '(i-vh

6 ,0 — 700—
950— 1000— 975—
600— 700—
5oU"— 650—
350"— 400—
600— 700—

775— 875— 8 0 0 — 825

275— 325—
1000— 1200—

375— 425—
5600"— 59.-0—
25U0— 2800— 2700—2625
1200— 1400-
8000— 13.003—
3200-— 3400—

900— 101/0—
LoOO— 1200—

7800— 8200—
7Op0— 75o0—
5800 — 6200—
1700— 19-J0— 1800-1850
1200— 1400—
3500— 4UJ0— - 400 0 —
1000— 1200—
4700— ul00—
z300— 2600—
3800— 4000—
etOO— 3100— 3250—3300

A«cye bankowe.
Bank Przemysł. I—IV em.
Banu H ipoteczny.............
Bank Małopolski...............
Ziemski Bank Kredyt. . .
Powszechny Bank Kredyt.
Bank Z. dla Kresów. Łańcut

Akcyę tow. handi. i przotn.
era-

„Elibor*—Ł. J . Borkowski*
 .......................

j^Poiski Glob14 .- ................
L. Hanwig, Poznań . . . .
Zegiuga Bo i s k u ...............
Zieleniewski!—iii em. „ex“
H. Cegielski, Poznań . . .
Warsz. Parowozy I—Ilein.
„Lemiesz . . . . . . . . . .
„Trzebinia11 I—IV em. .
.P ocisk . . . . . . . . . . .
A u io tn o io r.........................
Portki nd-Ceni. Szczakowa 
bórutt . . . . . .  . . . . . .
Siersza . . . . . . . . . . .
Tepege . .  ................
Polska N afta ......................
Eie»tr. Siersza I—11J em.
Oikos  ...................
Pezet.  ........................
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Krakus* IV eiu................
Porceiana Ćmielów . . . .
Fabr. cukru w Chodorowie

Warszawa 23 brn. <PAT) Papiery wartościowe 
Obiig. m. Warszawy C proc. x 1617 roku trans.
116‘2ó. Listy zastawne 4 i pól m*oc. ziemskie za 
100 marek irans. Ul. 01 "50. 5 proc. ni. Warszawy 
trans. 340. 535. żądano 342 noszuk. 333.

Waluty Dolary Sianów  Zjednoczonych stotówka 
tran s. 3525. 3750. sprzeda?. 3730 kunim 3G25. F ran k i
francuskie gotówka trans. 2G0 2G0. 252 czeki
trans. 2GG 270, Funty szterlingi gotówka trans.
15150. 10100 sprzedaż 15100. kupno 14600. czeki

/
trans. 15100 15300 Belgia czeki trans. 250. 259.
Nowv Jork czeki Irans. 3325. 3890. Marki niemiee* 
kie gotówka trans. 14‘5 czeki trans.. 13475. 1350, 
Koronv austryackie czeki trans. 41 40.

Zurych 23 lim. jPA Tl Londyn 21‘20 Paryż 37’i5, 
Nowy Jork 531 Medyolan 21‘85. Praga 5'GO. Buda* 
peszt OT)7. Zagrzeb 1‘.5 W arszaw a 01G, Wiedeń 
0‘17. Austr. stempr. 012.

Frzeniesieme urządu naftowego 
do Lwowa

W arszaw a. (PA T) B uro prasow e m inisterstw a 
skarbu kom unikuje, że siedziba państw ow ego u- 
rzędu naftow ego została przeniesiona do Lw ow a.

Dalsza jpniżka cen w Warszawie
W arszaw a. (PA T) W ydział zaopatryw ania m a  sta 

obniżył znow u ceny  tow arów  spożyw czych w sk le­
pach m iejskich i punktach sprzedaży, p ozosta ją­
cych  pod jego  kontrolą. R ó w n o czesn e  ze zniżką 
towarów p ierw szej potrzeby obniżyt tak że  cenę 
Węgla.___________________

telegramy._______
Komisye se|mowe.

*.W arszaw a (PAT) K cm Jsya ochrony pracy po
dyskusyi nad wnioskiem posła Potoczka o powięk­
szeniu czasu pracy w handlu do godzin 12, odrzu* 
U la  wedle referatu pesła żuławskiego wrnosco. ten 
18 glosami przeciw ko_ 9. Na wniostli. jyosła ks. Sty* 
czynskitgo powzięto nzoiucyę wzywającą rząd do 
wniesienia noweli do ustawy o czasie pracy w 
przemyśle i handlu z dnia 13 gruduia 1919 r., ro& 
szerząjątoj ilość godzin, w czasie których sklepy 
rr.ają być otwarte. Glosowanie nad konw encją wa­
szyngtońską o czasie pracy odroczono na przeciąg 
trzech m iesięcy.

Komisy a skarbowe.-budżelowa uchwaliła nastę* 
pvjący projekt rezolucyi:

Sejm  ustawodawczy uznaje konieczność bardzo 
w ydatnej rcću k cy i urzędów i zakładów zarówno 
cywilnych jak  i wojskowych, nie wyłączając mi* 
nisterstw i urzędów centralnych, d a l’j wnioski o 
częśclcw era skanowaniu tych władz i  urzędów ce­
lem doprowadzenia ogólnej ich liczby do stanu od* 
powiadającego istotnej ich potrzebie, oraz o prze* 
kazaniu agend wiadz skasowanych władzom i  u* 
rzędom pozostałym.

Co się tyczy urzędów i zakładów opartych na 
uchwałach Rady ministrów, Sejm  wzywa Radę mi­
nistrów «ło- przeprowadzenia w swoim zakresie jak

najrychlejszej zmiany organizacyi dotyczącej władz, 
urzędów, zakładów, oraz do skassw ania zbędnych 
względnie przekazania władz i  urzędów skcisawa* 
Łych władzom, urzędom i zakładom- pozostałym.

Warszawa. (PAT), Kuniisya sk a*, b^w o-ba dże­
towa kontynuowała rozprawę szczegółową, nad 
projektem ustawy o środkach naprawy gospo­
darki finansowej.

Między innnmi komisy a przyjęła nowy arty­
kuł pozwalający na dokonywanie umów między 
obywatelami rzieczypospolilej polrkiej jedynie 
w walucie polskiej. W nowej redakcyi przyjęto 
art. 1 projektu ustawy o grodkach naprawy go­
spodarki finansowej1, upoważniający ministra 
skarbu do wglądania w ustrój i bieg urzędowa­
nia i do /noszenia wszystkich nrz?iów .n:eopie- 
rających się na podstawach prawnych. Wresz­
cie przyjęto projekt ustawy wzywający rząd do 
pizedłożenia w najkrótszym czasie nroj detów 
redukcyl władz i  urzędów oraz upoważniający 
marszałka sejmu do uproszczenia procedury 
przy traktowaniu tych wniosków. W ton sposób 
c a ły  projekt ustawy o  środkach poprawy gospo­
darki f nansowej został przyjęty z wyjątkiem 
art. VIII, co do którego specyalna podkomósya 
ma pogodzić stanowisko ministra ze stanowi­
skiem kontisyi.

Rado m inistrów  i e f e i  do Poznania.
Warszawa (PAT). W niedzielę dnia 27 przy. 

jeżdżą do Poznania prezydent ministrów Poni* 
kowski, a nazajutrz c.ała rada ministrów. W zam 
ku odbęilzie się posiedzenie rady ministrów, po 
swięco e całkowicie byłej dzielnicy pruskiej. 
Celem przyjazdu całego gabinetu jest chęć za. 
poznania się na miejscu ze specyalnymi warqn» 
kami w tutejszej dzielnicy, je j potrzebami i ży» 
uzeniami. Rada ministrów weźmie nadto udział 
w poświęceniu kamienia węgielnego pod jeden 
z gmachów uniwersytetu poznańskiego. Frazy* 
dent ministrów zwiedzii uniwersytet i kilka in« 
nych zakładów naukowych.

Niem com  o tm iw io n o  m iratoryum .
Warszawa (tel. M.). Komisya rtiparacyjna W 

Berlinie odmówiła podjęcia dyskusyi nad spra* 
wą udzielenia Niemcom moratoryum aż do cliwi 
li zapłacenia raty styczniowej.

O GŁO SZENIAWvjnśnienia i porady w sprnwch ogłoszeń zupełnie Iłf- 
bezpłatnie w Ailniinisłracyi, Ki-iikńw, Dunajewskiego 7.

3f
s

Oddział dia ogłoszeń otwarty od godz, 9 — 1 i od 4—7. 
Ceny ogłoszeń umieszczone są w nagłówku.

M B

DROBNE OGŁOSZENIA
| W O L N E  P O S a D Y  |

IM ięlcsie przedsiębiorstwi  prze- I 
■■ mysi' wa w Krakowie po­
szukuje bieg ego korespon- j 
denia esporsncinego i ang.el-j
skltgo. Warunki bardzo do-t 
bre. Zgłoszenia pisemne wła­
snoręcznie 'do Adrii. .Gońca 
Krak.“ pod .Spółka akcvina 
F. P. O. T.- 5312

** inatemutyczno-ur/.yrodiu- 
czej, przyjmie płMadę w szko­
le średniej w Królestw i

szUanie.
„Gońca
sora11.

Oleriy 
Krak. *

do
dla

O-kl. Gimnazyuin Filologi- 
“  czne Żeńskie w Łodzi, z 
prawami punstwowemi po­
szukuje dyrekioia. Piana pod­
ług „Koinisyi Sześciu*, Mie 
szkanie zupewnioue. Posada 
natychmiast do objęcia. Szcze­
gółowe olerty nadsyłać snb: 
„Dyrektor*, Warszawa, ul.ca 
Fredry 4. Powszechne Biuru 
Dgłoszeń. 5896

A K A O ćMIA ŁÓ.łNiCZA ogłasza 
konkurs na 1 woźnego i 

2 laborantów. Zgłaszać się W 
Sekretaryacie Akademii, ul. 
Loretańska 18, ze świadec­
twami i poleceniami do 25 
listopada bm. 59u7

M ło d a  inteligentna panna

w Matopoisce 
skiem. Udziela

łub

nistycznr-go i realnego. Ł 
skawc zgłoszenia do Admi 
.Gońca Krak.* pod szyfi 
„A. H.‘  m
poszukują posady panna int 
* ligenlna 7. kilkuletnią pr 
ktyką w biurach lmndlowyi 
i rządowi ch — pisząca bi 
gle na wszystkich systemac 
m iszyn, ze znajomością ję­
zyków francuskiego i 
mieckiego. Łaskawa zgl 
nia do Adm. „Gońca K 
pod „Manipulautka*.

[ P O S ftP  SZU K fliĄ ~]

f*ospooyni młoda, znająca się 
“  na gospodarstwie tak wiej­
skim jak miejskim, umiejąca 
K2yć, poszukuje natychmiast 
odpowiedniego zajęcia. Zgło­
szenia do Admiu. .Gońca* 
pod „Gospodyni*. 5730

poszukuję posady na wsi jako 
nauczycielka W zakresie 

srauk szkół powszechnych i 
średnich. Mogę udzielać przy- 
tem lekoyi yi-y na tortepiu- 
n:e i języka francuskiego. Ł a-. 
skawe zg.oszenla do Auinini- 
strucyi „liońca iU-ąk." pód 
•Guwerneika*. 60071

\ i H K Z e J A Z

no SPRZĘGANIA tanio
™  buciki czarne Nr. 36 i
t felki czarne Nr. 36. W. 
mość do Admiuislrucyi „Goń­
ca Krakówsk ego1, Dunajew­
skiego V.

“* męskie watowane w ć 
brym stanie. Wiadomość 
Adm. „Gońca Krak.* od 10- 
i od 5—7. 60

i czarny po śOJO Mkp. 
douióśc Berka doaeiewtł 
iV. p. olicyny.

Wi.

: MASZYNA DJ PISANIA z wi
docznem pismem oka­

zyjnie do sprzedania. J/ina 
L. 11, parter. 59^6

( m a t r y m o ^ i u l n e ]  |

r0.VAiMYu,kA wymianę my- 
* śli nawiąże „P*atończyk‘‘. 

Adm. ,,Gouca“. p902ylEMNIAill parę metrów, tn- 
*• kże częściowo, tanio de 
sprzedania ul. św. Jaua 11. 
poriyer 'vskażo. 1490) 5925

DL0N0YNKA młoda, eiegan- 
“  c^a, dyst\ngowana, pra­
gnie tą drogą poznać pięż- 
czyznę kiil.uraiijego w celu 
towarzyskim. (Jel małrymo 
uialny nie wykluczony. Zgm- 
6zcnia do Adann. „Gońca" i 
pod „Wiosna*. 59u0 (

T|o sprzedania — biurko mę-
u  skie, nadio rogi myśliw­
skie i rysownica wielka. Wia­
domość w Adrnin. „Gońca Kra- 
kowskiego”, D îał inseralowy. 

2005
R O Ż N E  |I/0MPLET FOR A 00 RUR BE- 

»v IoNjWYó 1. fabrykat En- 
dlera, z pierścieniami i uoi- 
jaczumi Miirzedam Okazyjnie, 
Zgłoszenia „Skrylka 140 Kra- 
l- ó w •*. Ł9u3

g  MIESIęuZNY kurs języka 
w trancuskiego, ang elskiego 
i n;emiei‘kiego. Wpisy j/rzyj- 
muje Zarząd, Grodzka 60, 
Szkota ewangelicka od godz, 
6 - 7 .  59 JO. f| K U P N O  # |
yUUSIŁEM dn a I-i pażdzier- 

nika na staeyi Przeworsk- ■, 
wojskową Książeczkę zwoi- ] 
nienia . . .UA .peiWikao Laeii i 
Piotr z Joiuy paw. Łańcut o 
którą unteważuiatn. 5921 i

IZUPlĘ 2 Miray KORO-IKI bia-
**  Jej chentilowej. Wiado­
mość -do Admin, , Gpńcu Kra­
kowskiego*, nllca DnuajeW- 
skiego“7. 6003

i/upię dwa Stoliki na kwiaty, 
*• ewentualnie kosz niewiel­
ki na pomieszczenie wazoni­
ków. Zgłoszenia do Adiuin. 
„Gońca* pod „Kosz11. 6008

laCęs * Krakowa do Krzeszo 
*  wic dnia 14,llstopadaT92l 6 
W posią n skradziono nu no­
tes w kfórym znajdowała s.ę \ 
karta demobili'acyjna i.legi- r 
ty macy a na nazw.sko Joz.i ( 
Nadzieja z Kwaczały puwiai  ̂
Gnrzauó w, rocznik 1891, kfó- 
re Uu.eważniam. o9j3

i(UW€ W.EUiE lUśind sio- 
jąoe. Zgłuszenia do Adm 

„Gońca* pod „Lustro*. 5962

K upię pantofelki lakierowe 
*• iczólenkowe** bez pajka 
Nr. 31. Zgłoszenia do Adm. 
.„Gońca* między 12—i  w po- 
-uduie. 45010

QKłADż,04u papiery woi * 
skowe na nazwisko'An­

drzeja B.nczyckiego nr. 1898 
W Zielunkach. któro unie . 
ważma się. 5931

Kuplę po cenach niezbyt wy- 
góćowknych dwa dywa­

niki nad łóżka. Zgłoszenia do 
Adm. „(Jońca Krakowskiego* 
pod „Uywamki*. 6606

CKHADZIONO kartę tymcząyo "  
wego zwoln-enia na.,na-, 

zwlsko sierź. Bygulińsniegi r 
•Józef,i. które unieważn a s f.
/uuóiwNu K,.i:ę demob nzz- j

cyjną na nhzw sko Bogus 
Andrzej, wieś Wterzcliosłu- /- 
WICC- Pcw. Tawulw... 5915 i

1/ UPIĘ PA.lAWA.ł. /.g os'.oma 
*» do Adm. „Gońca Kiair." 
pod „Furawau*. 5s)jtjj

K R O J  i S Z Y C IE .
Każda - praktyczna Pa ii może w krótkim czasie 
wyuczyć s ię  Kroju i szycia sukien  damskich 

i dziecinnych

w szkole kroju „Józefina ' 1
K r a k ó w ,  i ih c a  d ł u g a  L; 1 1 ,
Kurs łącznio się 1 grudnia 1921 r. 5928

UB O ŻEN IE  KINA kompletne, agregat ben- 
zyuowo-elektryczny, apa-

eryai inśtafacyi elektrycznej z lampkami, kabina na 
:ut" kinemat ograficzny i t. p. okezyjme dvStarczy*ze 
du „PION11 Lwów, Lwowska 48, tel. 476. 5885

c z n o Sc i  b a c z n c Sci

MAJATKI N A  KUJAWACH
(ccarna ziemia K u ja w sk c ij.

vark 3600 morgów, folwark 1400 morgów, folwark 
l2UO morgów. — Gospodarstwa składające się z morgów 
ieuii 420^.360^ 320 .̂ 270, 245, 175, 150, gosjocuigiwo 
26 morgów z kompletiTym źyWym i rdariwym inwenta- 
zem.za 15 milionów M>p, (własność prywatna), gospo- 
a.slwa Składające się z 'morgów ziemi: 120,118,115,100, 
•j. 78,-80,- 60, a6, 50, 40. 86, 20, (5,- 8, 4, 2 '/ 8 ,j — także 
0 -morgowe, jezioro, w tom 2 ruafe gospodarstwa, na- 
zędziu rybackie i rolnicze kotn deine. Wiatrak i 46 mor- 
JiW, wiatrak i 36 morgów, wiatrak i 5 morgów. Młyn 
yotiny na turbinie 240 morgów, Miyn woony na turbinie 
30J morgów, 2 mLny motofowe, cegielnie, hotele, domy 

aieszkalne i wille w pow. garn. npescie fna mie,scu se- 
itinaryuni, gimnazjum, szkoły licealne, wydziałowe Itd.), 
/lęikje zajtjittly przemysłowe. Po.utem zupełnie nowy 

snmocnod marki „Adier".
'arłnki p a r ó w „ ^  ptduym biegp z obcych rąk (wła- 
ność prywatnaj. Okazyjnie do przejęcia wieika cukiernia 
kawiarńift i  restauracyą aa giówuej ulicy w śió jn ikściu  

ńęaszego tńiasta z koiupk-inein ur ąozeniem za cenę 
'/ji milrBna-kU.t,' również tąii.o ao" nabycia z rąk obcych

id'».n.oJ K. M a łk o w s k i)
wscy * Ska

5719 
BwbJ stronie)

7 aim. kom pletny,



Str. 8. „GOME« AKOWSKI" Nr. 321.

f
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- Spółka Akcyjna Kraków M:
zawiadamia P. T. Akcyonaryuszy, że oryginalne sztuki

AKCYIIV. EISYISERYI A. IB.
będą wydawane począwszy od 1 grudnia 1921, za ścią­
gnięciem tymczasowych świadectw w godzinach urzędo­
wych od 9 do 1 przed połudn em w Polskiem Towarz. 
Handlowem, S. A. Zarząd Główny, Kraków, ul. Sławkow­
ska 1, II. piętro, oraz we Filii w Warszawie, ulica Sto- 

Krzyska 27 i we Filii Lwów, ul. Kołłątaja 8.

Akcye n epodjęte po dzień 1 lutego 1922 r. zostaną zło­
żone da depozytu bankowego na rachunek posiadacza akcyi.

I
EUi

El

Dachówki cementowe
i rury d.-.slarcza tanio FABRYKA
W Y R O B tm  CEMENTOWYCH 
A dres: Biała, ufi. ówwa 4, 8. p,

p v  v  ^

iYUBMULADĘ
owocową czystą na białym * 
krza ju t wysyłam ** paczkach 
Od 10 sg w z w y ł. O t11 ty od­

wrotni i.
PIOTR PLUTA, Fabryko ■normn- 

la r ZATOR. 5627

w  u r a n .  m
I S I K I m t t
Piekarnia utrzymywana stale mi największej czysto­
ści, urządzona jest według najoowszycli wymagań 
hygienicznycti, zaopa ...ona w najnowsze i najspra­
wniejsze maszyny mię tania i wyrobu ciasta bez 
dotykania rękami. — Chleb Grahama codziennie. 5892

a ;  J  M i m
Gw źJzie ocf 2 do 6“
diug:e, w ładurkach tylko 

cało-Wćgonowych, 5630

C y n ę  engjielska, 
rtiln ki, P ł a c h t y  
nieprzemakalneao krycia wa­
gonów —  po.=ca ze skiadu 

Biuk£j lECmilGZNE

f c e i s a  de DAilLKE
W KriAitOrVIE, ul. Siem.radz- 
kiego 35. —  lel«1on 2180.

lO M O iM M e e e e r e e ife e ic e o e e e e o e o o o e e *
| Wapienniki Poaorzyckie j
•  fpó łka  z ogr. odpow. 5929

Pogorzyce, pocztu Chrzanów
• u o s t a r c s a
• znane z dobroci
•  po najtańszej ceni s z

«
s •

b u d o w lan e  • 
i nawozowe J  

natychmiastową dostawą. •
WAPNO

HEBLARKĘ 3 stroruą, parkieciarką, do­
starczy okazyjnie ze skła iów 

,H0N“ —  Lwów, Lwowska 48 teł. 478. 5885

ŻYTO, PSZENICĘ, MĄKĘ
♦ iytnie i pszenne —  dostarcza wasonoaro
Z  I w  m n ie j s z y c h  i l o  A d a c h  5917

DOM ROLNICZO-HANDLOWY
St. BurUcn i . k i ,  Kraków,
Basztowa 1/- Teiofon N r. 12— 4 9 .

Po cendtih zniżony cl
po e:a hurtownie 

najlepszą terpentynową pastę do obu­
wia „Purus“, mydło „Blask*' 65L/n tłu­
szczu, maimoiadą, m^sto miodowe, 
sardynki portugalskie, wanilią bur­
bońską, kakao, zapałki i t. p. arty­

kuły koJoniaine.
Powszechne Towarz. Handlowe

Spółka inrejeali. z ogr. odp.
w Krakowie 

ulica Zwlorzyniocka I. 6. (Hotel „Yictorya". 5891

f rurty.tArriaEll*Ud W M.Ę 
Si.YGH (KiiKa.nia Fowisig

wa) z gospodarstwem 80 
morgowem 900x00 Mkp 
iWLEdZAhNIA PAROWA, na 
d.ijąca sir na_ każdą ia 

brykę 4U0.0C0 Mkp. WIELKI 
MŁt/i tuibinuwy z kamienicą, 
ogrodem w rynau za 1.50U.0C9 
Mkp. APTEKA z kamień cą 
piętrową w rynku za 350.000 
Mtp. FaBRYi A BETO .ÓW na 
22 morgach żwirku za l,5u0.000 
Mkp. U.ROaNIdTwO na 16 
i rgach z kamienicą, reslau- 
racycj za 5000 dolarów. FA- 
BRYaA STOLARSKA z tartakiem 
za 6000 dolarów. MAJĄTEK 
440-morgowy z inwemarzami 
20,009.1 00 jokp., 4-7 morg. za
10.000.000. — Gospodarstwa 
ud a—200 mórg, kamienice 
11. p, z restauracyą, spich­
rzem 2 domy, obok śliczny 
ogrod, oranżerya inspekta
10.000.000 Mkp.- Kamienice 
i domy od 1— 10,000.1. 0 Mkp. 
Na korespondencye znaczek

zO M kp.
Biuru komiko wo 5837 
S t g P iN S ^ l  

Wągrowiec, ulica Bydgoska 10 
(Poznańskiej.Sanki i Narty

poleca najtaniej 5S24

S . W E I N D L i N G
Kraków, ul. Grodzka 26. TeL ii,3S

E

Polskie Towarzystwo Handlowe S A. w Krakowie.
Podwyższenie kapitału akcjfjnego ifcwoty SSp.to0,100.D30*— na ^p.lSOJSO.OOO*—

Postanowieniem Ministrów Przemysłu i handlu oraz Skarbu z dnia 7 listupada 1921 Sp.T). 1826 upoważnioną zosiała 
Rada Nadzorcza Polskiego Towaizystwa Handlowego S. A. do podwyższenia kapitału zakładowego o Mp. 50,050 .000 '— 
drogą nowej V. etnisyi 357.500 sztuk akcyj na okaziciela opiewających, wartości nominalnej Mp. 140-—  każda, na tych 
warunkach, że 143.000 sztuk przyznano tytułem prawa poboru'właścicielom akcyj wszystkich poprzednich emisyj, a to 
w stosunku jednej akcyi nowej na pięć akcyj starych, a 214.500 sztuk zostanie przydzielonych nowym akcyonaryuszom. 

Na tej podstawie rozpisuje się niniejszem

subskrypcje dla wykonania prawa poboru
na następujących warunkach:

I. Akcyonaryusze dawni, posiadający akcye 1., I I , III. i IV. emisyi, chcący wykonać prawo poboru — a to za 5 akcyj
dawnych emisyj 1 nowa akcya V. emisyi —  mają w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcye, bez ar­
kuszy kuponowych, względnie tymczasowe świadectwa. Akcye te będą im natychmiast zwrocone po uwidocznieniu wyko­
nania prawa poboru. Termin wykonania prawa poboru ustala się na sześć tygodni <ed dnia rozpisania niniejszej subskrypcyi 
tj. najpóźniej do dnia 7 stycznia 1922 r.

II. Kurs nowych akcyj V. emisyi dla akcyonaryuszy wyKonujących prawo poboru Mp. 500*— 2a sztukę, zaś dla no­
wych subskrybentów Mp. 700 '— .

III. Cena kupna ma być złożona w całości wraz z 5%  odsetkami od tejże, od dnia 1 lipca 1921 do dnia złożenia.
IV. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Spółki od dnia 1 lipca 1921 wydane zostaną po sporządzeniu sztuk za zwro­

tem tymczasowych świadectw oraz potw;erdzeń kasowych na uiszczoną wpłatę.
V. Repartycyę nowych akcyj nieobjętych przez dotychczasowych akcyonaryuszy z tytułu wykonanego prawa poboru 

przeprowadzi Dyrekcya według swego uznania w najkrótszym czasie po zan.knięou subskrypcyi.
VI. Na wypadek nieprzyznania nowych akcyj wróci Towarzystwo wpłacone kwoty wraz z 3%  odsetek obliczonemi od 

dma wpłaty do dnia zwrotu. - -

Zgłoszenia na akcye orzyjmują do dnia 7 stycznia T922:
w Krakow ie: Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A., Zarząd Główny, ul. Sławkowska %
w W arszaw ie: Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A., Oddział Warszawa, ul. Świętokrzyska 27, II. p.
we Lw ow ie: Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A., Oddział we Lwowie, ul. Kołłątaja 8. %
w Gdańsku: Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A., Oddział w Gdańsku, Hundegasse 46. 603

Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawnicze! „Goniec Krakowski", Sp. z o. j  : Mary a n ło n ta n i. Redaktor odpow.: Ludwik d tra^ ś.
D iukarnia Ludowa w Krakowie. - *


